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NOWINY CODZIENNE

Rewizje i aresztowania
Opieczętowanie lokali z w i ą z k ó w  za w od ow ych

J u i  d w ie  noce zrzędu trw a ak
cja  p o lic ji śledczej, ziru .czająca 
do zlikw idow an ia  organ izac ji ko
munistycznej, Jak w iadomo już 
piećwszej nocy osiągn ięto  sukces 
w postaci przychwycenia w ielu 
członków Centralnego Kom itetu 
Kom unistycznej P a rt ji Polski, 
Kom itetu W arszawskiego, komi
tetów  lokalnych, w ykrycia  ta jnej 
drukarni pod Pruszkowem, w ,elu 
składów „b ibu ły " itd. P ierw sze j 
nocy aresztowano ogółem  02 o- 
soby

W  ciągu nocy w czora jsze j prze-

rew izy j i aresztowano 53 osób. W  
mieszkaniu A rtu ra  Szterna (N o  
wolipki 27j znaleziono maszynę 
do pisania i pow ielacz, używ ane 
do wydawania n .elegalnych dru
ków- oraz kalki z odbicia re fe ra 
tu o postępach rew olucji komuni
stycznej w  H iszpanii, a także 
hiszpańskie czasopisma komuni
styczne. U R a jz li L ilien tha l (N o 
w olipk i 43) znaleziono sprawo
zdanie z działalności organ izacji 
komunistycznej P ion ier, a u Nu- 
chima Gerw icza (Leszno 49) in
strukcje w  spraw ie organizowa-

prowadzono dalszych k ilkadziesiąt nia w Polsce „F ron tu  Ludowego*

N A S Z E  A B C

Dlaczego chaos?
(g>  S ły s zy  s ię  z  w ie lu  stron , że  w 
s y tu a c ji eu ro p e jsk ie j zap an ow a ł 
chaos- T ym czasem  z a i  je s t  on a  
n a jzu p e łn ie j w y ra zn a  i  ja sn a  —  
m ożn a p ow ien ~ ieć : p rz e ra ź liw ie
ja sn e  —  trzeba  ty lk o  r e a ln ie  na 
m a  p a trzeć .

, C h a o s" is tn ie je  fa k ty czn ie , j e 
ś li  b ędz iem y  s ię n ęka li p y tan iam i 
w  ro d za ju  tak ich , ja k :  „D la c z e g o  
A n g l ja  tak  u parc ie  prze do rok o
w ań  z  N iem ca m i, ch oc ia ż d la  
F r a n c j i  p la t fo rm a  n iem ieck a  je s t  
n ie  do  p r z y ję c ia ?  Co b ęd z ie  z  an- 
g ie lsk iem i gw aran t ja m i im lita r -  
n em i d la  E u rop y , a  choćby ty lk o  
d la  sam ej l in j i  R en u ?  C zy  s ię  w  
da lszym  c ią gu  b ęd z ie  m ó w iło  o 
„n iep o d z ie ln o ś c i p ok o ju  i b ezp ie 
c z e ń s tw a " a  w  k on sek w en c ji te j  
zasady... tw o rz y ło  d ru g ie  L o c a m o , 
znow  u w y łą c zn ie  ty lk o  zachód-

Zwycięstwo marsz. Badoglio nad negusem koło jez. Aszangi

W ł o s i  w  G o u d a  2  z e
k m .  o d  j^zbora  T a n a3 0

L O N D Y N  1. 4. R E U T F R  D O N O S I 

Z R Z Y M U , ŻE  Z M O T O K Y Z O W A -  

N A  K O L U M N A  W Ł O S K A  Z A J Ę 

Ł A  W C Z O R A J  W IE C Z O R E M  

G O N D A R .

R Z Y M  1.4. W ło sk i 
w o jen n y  nr. 170. M arsz . B a d o g lio  
te le g r a fu je :

W c zo ra j n egu s  rozp oczą ł w ie lk ą  
b itw ę , u ży w a ją c  sw ych  n a jle p 
szych  o d d z ia łó w  w  obsza rze  p o ło 
żonym  n a  po łu dn ie  od  je z io ra  
A sza n g i. B itw a , k tóra  m ia ła  n a d 
zw y c za j g w a łto w n y  p rz eb itg , sa. 
k oń czy ła  s ię  zw yc ię s tw em  n a
szych  w o jsk .

»  *

N a  ca łym  F R O N C IE  E R Y T R E I
n ie?  N o  i  —  ja k  s ię  te ra z  usto- .
su n ku je  L ig a  N a ro d ó w  do W ło c łf?  j SKIM, p ro w a d ii a rm ja  * l » s k a  

A  w o gó le , c zy  w s ze lk ie  fo rm u łk i, 
na  za sa d z ie  zb io ro w o śc i oparte , 
m a ją  jakąkulw  iek p ra k tyczn ą  w a r  
Ł «»ć?“

D z is ie js z a  E u ropa  s ta n ow i is t. | 
ną w fe ię  B abel, p om ieszan ych  po
ję ć  i n ie  m ogących  s ię  z  aobą p o 
rozu m ieć  ję zy k ó w . W szys tk o  to  
ząś  w yn ik ?  ze  zb io ro w eg o  za k ła 
m ania, k tó re  ob ecn ie  za czyn a  w y  
daw ać  ow oce  i —  bankru tow ać.

n e rg ic zn e  d z ia łan ia , dążąc  do ry- 
ch łego  ro zs tr zy g n ię c ia  w o jn y .

N A  P R A W E M  S K R Z Y D L E , na 
p ogra n iczu  Sudanu a n g lo -eg ip . 
sk iego . z a ję l i  W ło s i G ondar, J aw 
na s to lic ę  A b is y n ji  i za jm u ją  ob- 

kom unikat Bza ry  nad  je z io rem  T an a . J e z io ro  
to  —  ja k  w iadom o —  je s t  źród łem  
N ilu  K to  m a w  ręku  je z .  Tana , 
ten je s t  rze czyw is ty m  panem  E* 
g ip tu , u za leżn ion ego  g osp od a r
czo  ca łk o w ic ie  od w ód  N ilu .

W  C E N T R U M  fro n tu  e ry tr y j-  
sk iego  pob ił m arsz. B a jH og lio  w  
w ie lk ie j b itw ie  a rm ję  d oborow ą  
negusa. Jedyn a  n iep ob ita  dotąd 
a rm ja  ab isyń ska —  rasa  N asibu , 
roz lokow an a  jest w  r e jo n ie  H ar- 
raru .

N A  L E W E M  S K R Z Y D L E  fr o n 
tu e ry tr e jsk ie g o  p rz y g o to w a li

W ło s i w  n a jw ię k s ze j ta jem n ic y  u- 
derzen ie  n a  a rm ję  n egu sa  z  n o
w ego  k ierunku , od  portu  Assab, 
na. p o łu dn iow ym  krańcu  E ry tre i. 
IV  ten  sposób ob °k  fro n tu  pó łn oc  
n ego  (m arsz . B a d o g lio ) i  połud- 
n io w ego  (g en . G ra z ia n i),  p ow sta ł 
n ow y  F R O N T  W S C H O D N I, k tó 
r y  w  n a jb liż s zym  cza s ie  odetn ie  
A b is y n ję  c a łk o w ic ie  od m orza i 
zapew n i W łoch om  na p rzysz łość  
po łączen ie  dw u  k o lo n ij:  E ry t r e i  i 
Som alji

R o zs trzy gn ię c ie  osta teczn e w o j
ny? zw y c ię sk ie  d la  W ŁO C H Ó W ', 
s ta je  s ię  k w es tją  n a jb liż szych  ty 
godn i.

M A R S Z  P R Z E Z  P U S T Y N IĘ

Zajęcie p zez W łochów Sardo, 
dacego oficjalną rezydencją sułtana 
Tussy, posiada duże znaczenie poli 
tyczne i strategiczne

Ribbentrop wręczył min. Edenowi
Memorandum -niemieckie

l i c z ą c e  3  t y s ią c e  s t ó w

M o w i s ię , że  k rok  N iem ie c  z 
7 g o  m arca  p od w a ży ł w E u rop ie  
p oczu c ie  p ra w a , zn iszczy ł p oc zu 
c ie  b ezp ieczeń stw a . O tó ż  to w ła 
śn ie : p o c zu c ie ! R zec z  zas ca ła  w  
tem . że  „p o c z u c ie "  a r z e c z y w i
stość to  w ca le  n ie  to  sam o.

G łów n ą  s iłą  L o c a rn a  b y ły  n ie 
ty lk o  g w a ra n c je  a n g ie lsk o -v  ło- 
sk ie, i le  fa k t, że  w  N a d re n ji  n ie  
by ło  an i n iem ieck ich  za łó g , am  
f o n y f ik a c j j .  T e ra z  zaś d o ty ch cza 
sow y  stan  rzeczy., k tó rego  trw an ie 
za le ża ło  t j lk o  od d ob re j w o li N ie .  
m iec, p rzes ta ł is tn ieć . A le  c zy ż  —  
skoro  ca ła  w o jn a  św ia to w a  sta ła  
pod hasłem  w a lk i z  N iem cam ., 
w łaśn ie  ja k o  państw em  n ie  w aha- 
ją cem  się an u low ać sw ych  zobo
w iązań , je ś l i  mu tak  d yk tu je  je g o  
w łasna ra c ja  stanu —  m ożna b y 
ło  ca łą  k on stru k c ję  pokoju  i to  co 
ra z  b a rd z ie j u za leżn iać  ud no
w ych  p odp isów  n iem ieck ich , pod 
now em i u m ow am i?  N o i  czem u 
ch ce  s ię  n aw et i te ra z  rob ić  to

L O N D Y N  1. 4. A gen c ja  Reute
ra donosi, że ambasador von Rib- 
bentrop w  tow arzystw ie dr. 
L ie x ck o ffa  i dr. Thornera przy- 
był o godz. 10 rano do Foreign  
O ffic e , gdzie został p rzy ję ty  
przez Edena. P rzy  rozm owie asy- 
stował lord H a lifax .

Am basador vou R ibbentrop wrę 
czył nr.n Edenow i mtmoranaum 
rządu Rzeszy n iem ieckiej. Rozm o
wa przedstaw iciela  Nk-m iec z 
m inistrem  brytyjsk im  zakończyła

się o godz. 11  min. 55,
Po naradzie m in istrow ie b ry ty j

scy udali się do prem jera Baldwd- 
na. gdzie natychm iast rozpoczęły 
się narady gabinetu brytyjsk iego.

Memorandum niem ieckie będzie 
ogłoszone urzędowo jednocześnie 
w  Londynie i w  Berlin ie Dotych
czas treść odpowiedzi H itlera  nie 
jes t znana.

PRZYPUSZCZENIA CO DO 
TREŚCI

LONDYN i . i. (P A T ) Dzienniki 
angielskie nie zawierają żadnych

W b re w  przepisom p raw a sowieckiego
W Rosji sprzedają ziemię
R YG A , 1.4. A T E . W edtug do 

niesień z M oskw y w całym sze
regu m iejscowości Z.S.R R. zan o 
tow an o  lic zn e  w yp ad k i z a w ie ra 
n ia  umów sp ized a ży  z iem i, zarów 
no przez pojedyncze osoby, jak i 
przez kolektywy rolne.

C e n y  z iem i w ah a ją  s ię  o d  lO.OuO 
do 15.000 ru b li za hek tar. W  ob
wodzie zachodnim pewien ezl~- 
tuk kolektywu rolnego, Teodo- I- 
zotow, sprzedał parcelę ziem i 0,43 

o b o „ ia z y w a ła  j ka ™  8000 rubli. W  obwodzie sa 
towrskim niejaki Owsianmkow

D zis ie js z e  położen ie  m itd/yn a 

rod ow e przypum  na sy tu a c ję  w 
P o ls c e  po p rzew ro c ie  m a jow ym  
gdy  „ fo r m a ln ie "  ob ow iązyw a ła

jeszcze  c ią g le  k on sty tu c ja  z z, | ratowYrfttm n ie jak i 
1921 i op a rta  na n ie j d em okrac ja  ^p fzeda ł 0,20 ha z zabu ow an ia  
parlam en tarn a . Chaos eu rop e jsk i i nli za 4-00u rub li. P o z  . ;m zaw ie- 
trw a  i musi trw a ć , poki się w » .  jłc zu e  umowy w yd z ie rza -
rz j w  f ik c je  . p r z e g a n ia  n iem i ziem i P rzez k o lek tyw y  10 I-

rze czyw is to ść , ta  zaś m ów i w i r a ź - ; .
m e. że  is tn ie je  jed en  ty lk o  g ru n t ;  Jako d sM rżaw cj z iem i

pos/ozegótnywh "s z y s tk m h  p ra w ie  w ypadkach  f>- 
'gu ru ją  rozm aite instytucje

albo roz-
p ew n y : m te resy  
państw  i ich  zb ieżność 
b ie żn o s t.

In te resy  \ n g lj i  n ie  idą ca łk iem  
w id oczn ie  po te j  sam ej l in j i  co  in 
teresy- zb io row e  E urony. 7, te j 
prawdy- trzeb a  sob ie  zd ać  spraw-ę 
i f ik c ję ,  ja k ą  je s t  w  ty ch  w a ru n 
kach c a ły  system  t. zw . b ezp ie 
czeń s tw a  zb io row ego , trak tow ać  
tak, ja k  na to zas łu gu je .

T rz eb a  skon czy i z „p oc zu c iem ", 
a  op erow ać  rze czyw is to śc ią , ch oć
by tw a rd ą , a le  rea ln ą .

so

w ieckie oraz poszczególne zakla 
dv przemysłowe, które w  ten spo
sób chcą zapewnić żywność swo
im pracownikom.

Generalny prokurator Z.S.R R , 
W yszyński, wydał rozkaz proku
ratorom okręgowym , aby wszczę
li doch odzen ia  karne p rzec iw k o  
w y d z ie rża w ia ją c y m  z iem ię  lub 
sp rzed a jącym , jak  również prze
ciwko nabyvvcom ziem i lub dzier
żawcom. W  ten spusób wkrótce w 
sądach sowieckich powstanie sze
reg  interesu jących procesów o u- 
nieważnienie tranzakcyj sprzeda
ży lub dzierżaw y ziem i, co jest 
sprzeczne z kodeksem sowieckim .

procesy- odbędę s ię  rów n ież 
p rzec iw k o  p rzew od n iczącym  so 
w ie tó w , k tó rzy  dokon a li r e je s tra 
c ji a k tów  sp rzed aży , w zg lędn ie  
dzierżaw-y z iem i.

Kobiety pastorami
Uchw sła parlamentu norweskiego

OSLO, 1 l F A T  Norweska a- 
yencja te legra ficzna  donosi, że 
niższa izba Stortingu uchwalńa 
64 glosam i przeciwko 38 projekt 
ustawy,' nadajacej kobietom pra 
w o sprawowania wszelkich^ funk- 
cyj adm inistracyjnych narówni z 

mężczyznami.
Podczas debaty szereg mówców

podkreślało, że ewentualne ni ia- 
nowmnic kobiet na goaności ko 
śtie lne m ogłoby razić  uczucia re
lig ijn e  w iększości ludność. M i
nister spraw iedliwości odpowie
dział, że rząd będzie jedyn ie w' 
wyjątkowych wypadkach pow ie
rzał kobietom funkcje pastorów.

isfo/nych wskazówek ro do lego, jaką 
będzie nowa odpowipdź Niemiec. Wia- 
domo tylko, że będzie ona liczyła 3 
tysiące słów, i żc nie zamyka ona 
drzwi dla dalszej dyskusji.

Niektóre dzienniki jąk „Dayly He
rald 1 i „Daily Express“  notują po
głoskę, jakoby odpowiedź Hitlerr 
zawierać miała propozycję rozejmu 
wojskowego po obu stronach grani 
cy, to znaczy niedokonywania na o- 
kres szeregu .mesięcy żadnych zmian 
lub przesunięć ani w garnizonach, 
ani w fortyfikacjach, przyczem u- 
trzymanie tego rozejmu m.ałopy po
dlegać kontroli specjalnej komisji 
międzynarodowej po obu stronach 
granicy. Niema jednak żadnego po
twierdzenia oficjalnego, że odpowiedz 
Hitlera istotnie zawiera taką propo
zycje.

M kolach zbliżonych do delegacji 
niemieckiej utrzymują, ze odpowiedź 
składa się z 2 części: w pierwszej po
lemicznej kanclerz Rzeszy omawia 

sytuację obecną i wyciąga z niej pe
wne wnioski co do okresu przejścio
wego. Nota niemiecka zwracać ma 
uwagę na fakt, że w pasie 20 kim., o 
KI rym wspominają propozycje an- 
gielsku-francnsko-belgijskie, faktycz
nie w ojsk niemieckich niema w sale. 
Pozatem nota czynić ma rozróżnienie 
pomiędzy trwaiemi fortyfikacjami a 
umocnieniami polowemi podkreśla 
jąc konieczność tych drugich

W ten sposób, polemizując na te
mat stanu rzeczy, istniejącego obec
nie w Nadrenji, Niemcy ipso facto 
stwarzają możliwość podjęcia dysku
sji, nie wysuwając konkretnych pro- 
pozycyj Druga część odpowiedzi sta
nowić mj. tylko rozszerzenie i pogłę
bienie interpretacji sugestyj, wysu
niętych przez Hitlera z 7 marca br.

Suhanat Aussa stanowi duże tery
torium graniczące z Somalja francu 
ską. Sułtanat Aussa stanowiący część 
Dankalji, byl podbity przez Abisynje 
w  1896 r. I udność lego jest wyzna
nia muzułmańskiego.

. Wojska włoskie, które zajęty Sardo 
wyruszyły z oaz w Assat, . Beilui, 
znajdujących się nau brzegiem Morza 
Czerwonego Oddziały te w ciągu 
kilku tygodni przeszły 350 km. Marsz 
tych oddziałów włoskich niema pre
cedensu w historji wojen kolonial
nych Wojska włoskie musiały masze
rować w  iemoe,aturze sięgającej 64 
stopni, w okolicy pozbawionej pra
wi* zupełnie wody i produktów żyw 
nościowych.

ZASŁUGA 

Z&jęcie Sardo
LOTNICTW A

i przejście pustyń 
nych i pozbawionych wody obszarów 
mogło być dokonane jedynie dzięki 
ścisłej współpracy z lotnictwem. Ko
lumna Wioska Wyła eskorotowana 
przez 25 samolotów które zaopatry
wały ją w wodę i żywność Samoloty 
włoskie dokonały 97 lądowań na wtil- 
kanistym skalistym terenie. Lotnicy 
włoscy rozproszyli grupy kawalerji 
abisytiskiej, dzięki czemu kolumna 
włoska posuwata się naprzód nie na- 
potykając żadnego ogówj.

Dai>zy y niursi V lochu w zagraża 
lińjj kolejowej z Dżibuti do Aodis 
Abeby. uiaz Harrarowi od północy 
Miasto Harrar lenno rodowe negusi 
zagrożone jest >d południa przez g“n 
G.azianiego. Od wschoctu m ogą rów
nież W łisl uderzyć na armję negusa 
w rejonie Dessie.

oraz uchwaiy z V I I  kongresu Ko- 
minternu.

Z rozkazu w ładz bezpieczer 
siwa opieczętowano lokale nastę
pujących zw iązków  i stowarzy 
szeń podległych dyrektywom ko
m unistów : .

Lokai klubu sportowego „M ara 
ton " (B ielańska 9 ), Związku za 
wodow ego robotników’ przemysłu 
spożywczego, oddział pi-ekarz.y i 
cukierników (Leszno 115), Związ
ku zawodowego robotników prze
mysłu w łókienniczego (Sapieżyn- 
ska 17) o raz drugi lokal tego 
związku p rzy  ul. Leszno 4S. P o 
nadto opieczętowano loka1 Zw iąz
ku zawodowego robotników prze
mysłu chem icznego (N ow o lip ie  
2 0 ) i centralny zw iązek pracow
ników przem ysłu skórzanego 
(Leszno 2.3).

N a  ulicach pochwycono dw ie o- 
soby przenoszące bibułę komuni
styczną, a m ianow icie przed do
mem nr 9 p rzy  ul. F re ta  ujęto 
Izaaka Sztana.jzera (Pańska 40) i 
Rocha Kam ińskiego (D zika  4 ), 
p rz°d  domem nr. 19 p rzy  ul. 
Chełmskie! —  Beniam ina Perel- 
mutera (C iep ła 15) absolwenta 
gim nazjum  oraz słuchaczkę W y ż 
szej Szkoły D ziennikarskiej, Ro- 
za lję  Rozenbaumównę. Perelm u- 
ter i Rozenbaumówma przenosili 
odezwy, przeznaczone dla nPo- 
dzieży szkolnej.

W  b ib liotece żydowskiej im. Pe 
rcea na Ochocie (u l. KopińsKa 9) 
oddawna będącej ośrodkiem  dzia
łalność komunistycznej, znalezio
no odezwy o treści w yw rotow ej 
wobec czego lokal opieczętowano.

Z rejestru  stowarzyszeń skre
ślono w reszcie przesiąknięto ko- 
munistycznem: wpływam i stowa
rzyszenie młodzieży żymowskiej 
„ku ltu ra  i O św iata".

Ustawa o uboiu
w  p re z y d ju m  R aay  Min.
W  dniu w czorajszym  kancelar- 

j? Sejmu przesłała do P iezyd ju m  
Bady M in istrów  uchwaloną pon 
czas ostatn iej sesji ustawę o o 
graniczeniu uboju ryiuam egp. U- 
stawa do uzyskaniu nodpisów Pa 
na Prezydenta R. P .  f  członków 
rządu ma być w  najbliższym  cza
sie ogłoszona w Dzienniku U 
staw. i

K o m is a rz L i t w i n o w  odjechał
Z ambassćorgm Dawtjanem

W capra j o  godz. 9 nun 40 o d 
je c h a ł do M oskw y kum *sarz sp raw  
fc^gran icznych  Z S R R , L jtW in ow .

Jak d on ieś liśm y  w czo ra j, k om i
sa rz L itw in o w  b a w ił w  W a rs za  
w ie  n ie o fic ja ln ie  21 godzin , za 
trz^m u jąc  s ię  w  gm achu amDasa 
dy  so w ie ck ie j. Z M SZ  p. L itw in o w  
n ie  b y l w kontakcie.

W  c ią gu  dn ia  on egd a js zegc  k ie 
row n ik  po lityk i za g ra n ic zn e j R o  
s ji  zw ie d z ił W a rs za w ę  sam ocho
dem o ra z  pode jm ow an y  by ł ob ia 
dem p rzez  am basadora Z S R R  w 
P o lsce .

P . L itw in o w  od jećn a ł z  W a r 
szaw y  do M oskw y w  to w a rzys tw ie  
om b a iad ora  D aw tjan a ,

Ciep ło
Z ach m u rzen ie  zm ien n e
NTa  c a ły m  ob szarze  T o R k i  p a n o w a  

ła  dz iś  popołudniu  p o g o d a  o ..acnm i- 
rzeniu z.miennem, p rze w a żn ie  du- 
żem, z  p rże lo tn en .-' deszczam i.  T c i l -  
peratura. o godz.  14-ej  wynoniia:  8 B 
-iepła  w  W ilnie ,  9 w  Suw aJaach  i 
Tarnopolu  lu  w  G ayni,  U  w B, alynn 
stoku  G rodnie  i  P iń sk u ,  1-! w  Z a k o 
panem, L w o w ie , '  Ł u c k u  i  G rud zią  
izu ,  18  w  B y d g o s z c z y ,  Łodzi ,  K ie l 
cach, C ie szy n ie  i Brześcni n/B., 14 w  
W a rs za w ie ,  16 w  Po znaniu  Katow i
cach, K r a i o w i e  i P r z e m y ś lu ,  16 w  
K.alLzu.

jpziś —  p og od a  o  zach m u rzeniu  
zmiennera i m ie jsca m i p rze lo tn y  
deszcz.  Ciepło, T e m p e r a tu ra  dniem do 
j 5 stopni. U m ia rk o w a n e  w i a t r y  z a 
chodnie i  p ołuam ow o-zachodn ie

Likwidacja jaczejek komunistycznych
Aresztowania w  Łodzi

W y K r j f C i e  k ł j ^ n a t  d r u J t a p n i
ŁÓDŹ, 1.4. W  czasie ostatniego 

strajku w łókniarzy władze bez
pieczeństwa zw róciły  baczną u- 
wagę na działalność elementów 
wywrotowych, które przem knąw
szy m. in. do zwuązków zawodo
wych, wyw ierały wpływ na prze
bieg akcji strajkowej.

YV toku O bserw acyj u jaw n ion o  
s iedz ibę  ok ręgo w e j „tech n ik i*  K o 
m u n istyczn e j P a r t j i  P o lsk i, k tórą  
z lik w id ow a n o , p rzyczem  zn a le z io 
no tam  m aszynę d -ukarską, zeeer- 
n ię , m aszynę do p isan ia , p o w ie 
lacz, sp ec ja ln ą  m aszynę do wos- 
Kówek z p rzygo io w a n em i do od- 
D 'jan ia  odezw am i, m atryce  oraz

0 0
' P. T. Prenumeratorów

W  d zis ie jszym  n u m erze  A B C - 
N o w in  G od tien n ych  zn a jd u je  -ię 
Drzekaz rozrach u n k ow y , Z3 pom o
cą k tó rego  p ro s im y  op ła c ić  p re 
nu m eratę . W tym  celu  na leży  
pr~,e,.az w yc ią c , w y ra źn ie  w y p i
sać m ię, n a zw isk o , dok ładny a- 
d res  i sum ę, o ra z  w p ła c ić  w  m ie j
scow ym  u rzęd z ie  pocztow ym

gotowe do druku „sk łady" zecer
skie z odezwami. Ponadto znale 
ziono rozliczen ia  party jne i ad
resy techników dzieln icowych itp.

Aresztowano 14 osób, u któ
rych znaleziono ob fity  m aterja ł 
obciążający w  postaci odezw , o- 
\ó ników partyjnych, a zw łaszcza 
broszur z obrad i-go kongresu 
kom i.iternu moskiewskiego.

Jednocześnie i na teren ie ca- 
lego w ojew ództw a łódzKiego w 
związku ze wzmożoną- ' a g itac ją  
komunistyczną oraz przenikaniem  
k im unistow do lew’icowyTch orga
nizacyj legalnych, 'wyrażającem  
się w  anarchizowaniu życia  spo
łecznego i podburzaniu mas do 
no oopow iedzia lm ch  wystąpień, 
w ładze bezpieczeństwa przystąp i
ły &o likw idac ji czynnych dzia. 
laczy komunistycznych.

Ogółem  na teren ie w o jew ódz
twa łódzkiego aresztow aro ponad 
60 osób. P rzy  wszystkich areszto
wanych znaleziono oDfity mater- 
ja i obciążający.. M. in. w  Toma- 
ozowie Maz. aresztowano 10  osób,-' 
*v Zgierzu  5, w  Pabjanicacn 5, w  
Kaliszu 20. A leksandrow ie 3, w 
Zduńskiej W o li 4 itd.
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Internowanie okrętów sowieckich |
Groźny zotorg sow iecko-japafisKi

spowodu incydentów na granicy Mongolji
MOSKW \. 1 I W  pobliżu Adyk 

JJolOn dos/io do n o w ego  poważ 
ncgo incydentu granicznego. Od 
dział zm otoryzowanych wo.jsK ja 
pońsko mandżurskich przekroczyć 
m iał granicę i zaatakować mon
golski jKłsterunek gran iczny W y 
w iązała się walka, w  czasie któ
re j, po stron ie mandżursko-japoń
skiej w zię ły  udział baterje a rty 
le r ji, oddział czołgów i samocho
dów pancernych oraz kilka samo
lotów. O ddziały japońsku-man- 
dżurskie za ję ły  n .ejstowoąć Adyk- 
Dolon i posunęły się w głąb  tery 
torjum  mongolskiego w kierunku 
na Tamsykbulak.

W alki na odcinku pod Adyk  Do- 
lon trw ają  w dalszym ciągu.

M O S K W A  1.-1. W e wzajem nej 
wym ianie not dyplom atycznych 
pom iędzy Sowietam i a Japonją w 
spraw ie załatw ien ia zatargów  
gran.cznych zastępca komisarza 
spr. zagrań. Z.S.R.R. Stomonia- 
k rw  stw ierdził, iż  dn. 21 lu te
go zaKoniiinikował ambasadorowi 
Ohta, że Z w ią zek  S ow ieck i zobo
w ią zan y  je s t  do  udzielenia porno 
c y  m on go lsk ie j rep u b lice  lu d ow e) 
na w ypadek  zaa takow an ia  te j o 
s ta tn ie j przez, s tron ę  trze c ią . Zo
bow iązanie to is in ie je  faktycznie 
od r. 1021, gdy rządy sowiecki 
i mongolski, broniąc się przeciw-

rozum ialy się co do wzajem nej 
pomocy. T o  zobowiązanie słowns 
otrzymało swą form ę ostateczną 
w protokole w  spraw ie w za jem 
nej pomocy, podpisanym w Ulan 
Bator w  dn 13 marca r. b 
IN T E R N O W A N IE  SO W tK t ki< H 

O K R R TÓ W
L O N D Y N , 1.4. l*łzed  dwoma 

tygodniam i według źródeł japoń 
skich, do japońskiego portu Ao- 
mort przybył okręt sowiecki ,,Su- 
czan". Port Aom ori jes t uforty- 
f  i kowaną bazą morską. Ponieważ 
w ejśc ie  do s tre fy  u fo rty fik ow a 
nej bez należnego zezwolenia jest 
jaskrawem  naruszeniem prawa 
m iędzynarodowego, okręt sowiec 
k. został zatrzym any w porcie, a 
w sprawie tej wdrożone zostało 
śledztwo.

M O SKW A. 1.4. Agencja  Tass 
donosi z Tokjo, że ambasador so
w iecki Jureniew  złożył protest 
przeciwko zatrzymaniu przez w ła 
dze japońskie statków' sowieckich 
■Suczan" i ,Dw ina“ . Jureniew 

podniósł, że oba statki weszły do 
portu M inmai na skutek pozwole- 
n'sw otrzym anego od japońskiego 
konsula generalnego we W łady- 
wostoku celem uzupełnienia ła 
dunku w ęg la . Ambasador Jure
niew  zw rócił uwagę na n ie lega l
ne —  jego  zdaniem —  postępu-

ko napaści na ich terytoria , pc (w an ie  władz D ortu  Aom ori, gdzie

Z a  katastrofę na Dworcu Głów nym
Dwóch inżynierów i majster

s k a za n i na w ię z ie n ie

cba statki skierowano z M inmai. 
W ładze te po badaniu m iały za
proponować kapitanom podpisa
nie zeznań w  języku japońskim, 
na co ci odpow iedzieli odmownie, 
nie znając tego języka.

Cofnięto Haupttnanna z krzesło elektrycznego

Hieseimotoile perypetie skażenia
dyskredytują ameryKanski wymiar sprawiedliwości

N O W Y  JORK, 14. Stracenie 
Hąuptmanna zostało w  ostatnie.' 
chw ili odroczone o 18 godzin.

P rzed  gmachem w ięzien ia  w- 
Treton  zgrom adziły się tysiączne 
tłumy żądne sensacji. Krótko 
przed północą zarząd v ,ęzh nia

Nowa organizacja polityczna
odbędzie p ie rw s zy z j a z d  w  kwietniu

rych wychodził pik. Sławek przyDośv .adczenia p ierw szej sesji 
Sejmu, wybranego na podstawie 
nowej ordynacji, nie pozostaw iły 
w ątp liw ości ani wśród poslow, 
ani wśród twórców  tej ordynacji, 
że Sejm „w is i w pow ietrzu " N ie  
ma związku z krajem  ani z opin ja 
i uważany być może raczej za 
deliberujące zgrom adzenie pew
nej liczby osób prywatnych, re
prezentu jących tylko swoje, oso
bistą, nikogo niew iążące opin ję.

W  samym Sejm ie powstały w o
bec tego, jak  o tem ju ż  niejedno
krotnie donosiliśmy, dążenia do 
zaradzenia temu stanowi rzeczy 
i do podniesienia Sejmu w  oczacr. 
op in ji publicznej Pow sta ły różne 
grupy poselskie, które na podsta
w ie ideowych i program owych 
dekla racy j  m ogłyby naw iązać kon 
taict ze społeczeństwem i stwo
rzyć te podmurówkę, o której tyle 
razy w  Sejm ie mówiono. Grupy 
te sa j;dn ak  zanadto podobne do 
zaw iązków stronnictw , co oczyw i
ście przekreśla założenia, z któ-

ukludania nowego porządku rze
czy w izbach, P ia gn ie  on w ięc ze 
swej strony ustalić ten zw iązek 
m iędzy Sejmem a społeczeń
stwem na innych podstawach, 
przez stworzenie w kraju organ i
zacji, podobnej dc dawmego BB„ 
któryby stanow ił dla Sejmu opar
cie.

Jak słychać, zasady nowej or 
gan izacji są ju ż opracowane. M i 
się ona opierać na kolach pow ia
towych, które będą wybierać de
legatów  wojewódzkich, woie- 
wództwa zaś ze swej strony będą 
w yb iera ły  delegatów  do cen tra l
nej organ izacji dla całego kraj i. 
P ierw szy  zjazd  delegatów  rna od
być się w W arszaw ie w  ciągu 
kw ietnia Rezu ltat tych wyborów  
ma być do pewuiego stopnia tak
że sprawdzianem  popularności 
dzisiejszych posłów w  kraju

Organizacja, jak  w idzim y, kil- 
kustopniowa, i prawdopodobnie 
dokładnie obmyślana.

Sąci Okręgowy og łos ił w czoraj 
w yrok w  katastro fie  na dworcu 
Głównym, gdzie w  czasie roz
biórki, zaw a lił się daszek pero
nowy, powodując śm ierć robotni
ka, Jana Górskiego i ciężkie u 
szkodzenie kilku kolejarzy.

Sąd skazał inżyniera Eugt,njuJ 
sza d ru ga , w łaścic ie la  biura bu
dowlanego. prowadzącego budo
w ę ra  jeden  rok w iezien ia . Taką 
samą karę wym ierzono m ajstro
wi murarskiemu, Edmundowi 
P iotrow sk łemu, który był pod- 
przedsiębiorcą, przejąw szy od 
f irm y  Struga rozbiórkę.

N a jsu row ie j ukarano inż. W a
cława Suszkiewicza, kierownika 
V II oddziału drogow ego Dyrek
c ji K o le i, k tóry otrzym ał pó liora  
roku w ięzien ia  za n ieprzygoto
wanie planu robot i meusumęcie 
ekspedycji bagażow ej spod za
grożonego dachu. Zasądzonym 
zmniejszono karę o połowę, na

zasadzie amnestji, Równocześnie 
od skazany ch zasądzono powódź 
two cyw ilne w  kwocie 126 zł. m ie
s ięczn ie tytułem  zwrotu w ydat
ków ponoszonych przez D yrekcję 
K o ie i na alim entowanie wdow y 
po zm arłym  robotniku ; i  do je j 
śm ierci oraz ren ty  wy płacanej 
jednemu z okaleczonych koleja
rzy. Nadto zasądzono 2.635 zł. 
zw rotu kosztów pogrzebu i lecze
nia.

Sąd uznał, że wszyscy oskarże
ni dopuścili się n .edbalstwa i 
każdy poszczególn ie z nich mógł 
zapobiec katastrofie przez zarzą
dzenie podstemplowania zagro
żonego dachu.

Oskarżonego zaw iadowcę Ja- 
kótoka sąd uniewinnił, również 
uniewinniono wspólnika Piotrow 
skiego, Szrajera, k tóry również 
dozorował robotę, ale nie mógł 
się na niej zna., bo nie był fa 
chowcem*

Wydalanie Polaków
pomimo braku rąk co pracy

Koszta pogrzebu ś. p. Sztekkera
przedmiotem dochodzenia sądowego

w yłożyła zeNa wokandzie Sądu Okięgo- 
wego znalazła się w czora j spra
wa pozwu, wytoczonego przez p. 
Józe fę  Tobiaszową, teściową ś. p. 
Teodora Sztekkera, przeciw  je g j  
p ierw szej żonie, p. W andzie Mel- 
eer-Rutkowskioj, jako opiekunce 
nieletn ich dzieci zmarłego, bodą
cych ohecnis w łaścicie lam i pozo
staw ionego przez ś, p. Sztekkera 
majątku ziem skiego Chawłowo.

Druga zona ś. p. Sztekkora, p. 
J «d w ,ga  z Tobiaszow , m o  m iała 
dzieci i ma tylko dożywocie ua 
majątku. Koszty pogrzegu i iecze 
nia atlety pokrywała z dochodów 
majątku p. Jadwiga, a gdy  za
brakło pieniędzy, złożyła jo  j e j  
matka, p. Józefa  Tobiaszowa.

Obeeuie p. Józefa Tobiaszowa 
wniosła przeciw  o. W aedzie  Mel- 
cći Rutkowskiej pozew o 1785 zł. 
z tytułu kosztów leczenia i po
grzebu, za łącza jąc rachunek na 
Im1 zl., pobranych przez dr. Zie- 
Pńskiegc ze Lwowa, którego spe
c ja ln ie  sprowadzono do chorego, 
oraz rachunek zakładu pogrzebo
w i go aa 13S5 zk Obie ta kwoty p.

Jozefa ToP i«szow a 
swoich pieniędzy.

Pozew  został przez sąd zabez 
pieczony przez nałożenie aresztu 
na zboże w Chawlow ie. Zboże już 
ed roku je s t zajęte, gdyż uprzed
nio sąd dal na, mem zabezpiecze
nie drugie j żonie zm arłego, będą
cej podówczas w sporze cyw ilnym  
z p. Melcer-Rurkowską

M iędzy obu paniami hylo wo- 
góle szereg spraw, przyczem  na
wet p. Wanda Melcer-Rutkowska 
wnosiła skargę przeciwko p. Jad
w idze do prokuratora o  rzeko
me przywlaszczen'-a przedm iotów 
spadkowych. Sprawa ta jednak 
została umorzona, gdyż  okazało 
się, ie  p. Jadw iga zabrała to tyi- 
ko, eo było Zastrzeżone w .ntei 
cyzie małżeńskiej, jako stanow ią
ce je j  własność.

W czora jsza  sprawa o zwrot 
kosnuw pogrzebu stanowi ep izo j 
z cyklu procesów m iędzy dwiema 
żonami ś. p. Sztekkera. W yrok 
spodziewany je s r w ciągu trzech 
dni.

F A R 1 2 , 31. 3. (P A T  ) „M a tin " 
donosi o niepokojącym braku 
pracowników rolnych, jak i się 
daje odczuwać we Flandr.ii fra n 
cuskiej i pobliskich departamen 
tach półuocnyi.h Pon iew aż robo
ty rolne w polu ju ż się rozpoczę
ły, brak ten specja ln ie się zazna
cza. zwłaszcza, ie  jednocześnie 
zw iększyło się zapotrzebowanie 
rąk roboczych w m iejscowych za

kładach przem ysłowych. Dzien
nik domaga się ułatwień dla do
puszczenia robotników rolnych z 
Belgji.

Wa^to przypomnieć, że jeszcze 
w czwartek z Iluuges (dep. Pas 
de Ca la is ) odjechał pociąg, w y
wożący do Polski 198 robotnikow 
Polaków  wraz z żonami i dziećmi 
(razem  590 osób ), zwoln ion. ch z 
pracy.

Demonstracja aniyczeska
na Śląsku Hulczyrskim

wydał komunikat zaw iadam iający 
o odroczeniu egzekucji. —  Guber
nator stanu N ew  Jersey w  uza
sadnieniu swej decyzji podaje, za 
p rzysięg li nie pow zięli jeszcze u- 
chw aly w  sprawie zeznań złożo
nych przez byłego adwokata Paw 
ia W endela, który oskarżył się o 
porwanie dziecka Lindbergha, pó
źn iej jednak zeznania swe cofnął.

Duchownem u,' który przybył, 
aby udzielić ostatniej pociechy 
re lig ijn e j skazańcowi, oświadczył 
Ilaupim ann, że siedząc na krześle 
elektryeznem  czuć się będzie da
leko lep iej, n iż w ielu  z tych ludzi, 
którzy w  czasie procesu św iadczy
li przeciwko niemu. H.iiiptnrarr: 
podkreślił wobec duchownego swą 
niewinność, wskazując przytem  
na podejrzaną rolę, jaka w  spra
w ie uprowadzenia dziecka Lind- 
bcrgba odegrał Dr. Condon, na 
co zresztą skazaniec zw rócił uwa
gę gubernatora stanu „N ew  Jer
sey w  liście wystosowanym  do 
niego we w torek rano i b łaga ją 
cym o łaskę. L is t ten opublikowa
ny w późnych godzinach w ieczor
nych, wywołał powszechną sensa
cję.

W ostatniej chw ili przed w y 
prowadzeniem  skazańca z celi na
deszło pismo gubernatora, odra
czające egzekucję.

Dyrektor w ięzien ia  Trenton,
K im berling, odm ówił dziennika

rzom odpowiedzi, czy egzekucja 
zostanie wykonana w czwartek 
w ieczorem , tw ierdząc, żc obecnie 
nie w tej spraw ie pow iedzieć nie 
może. Gubernator H offm ann  o- 
św iadczyl, żc decyzja odraczająca 
egzegueję nastąpiła bez jego  w ie
dzy.

Zona Ilauptm ana na w ieść o 
odroczeniu egzekucji dostała a- 
taku nerwowego. W* każdym razie
Iicey, że przed czwartkiem  zdoła „•. , _  ku herbata baw iącego w  tia rsza -
jeszcze meza zobaczyć. Trybunat . ■ , • , .

, , w ie generalnego sek ietarza «o-
obradował przez cala noc, przy- . . .' . .

, . .. 1 tei skiego m in isterstwa ’ Pr . zagr.
czem nie powziął decyzji w  spra- ■ ,

... , , , , |J>. Muntersa. Na przyjęciu  obecni
w ie W endela. Gdvbv W eudeła po- t . . . - T

, , , byh m. nr.: p. w iceprem jer Kw jat-
stawioDo w  stan oskarżenia, dal- , , . ,  e „.. ' kowski, min. Beck. w icem . Sz*in
sze odroczenie egzekucji Haupt- , , , , . u
„  v • Z  i beU poseł łotewski W altęrs. *>o-maiia uchodzi aa pewni f . ’ * ,  ,

f f s ł t R .  P .w  Rydze p.-t harwat.
'N O W Y  JO R K  4. W więżlortiu Generałn* , .ms połrior sił abroj- 

tretońskiem  czyniono o s t a t n i e  cvc j, ^  (ly^ Rydz - Śmigły 

przygetow ania do straceń,a ^ u - 1 (irzyjieł Wczoraj min Muntersa 
nona Hauptmanna W ieczorem  min. Munters odję-

W ciągu w czora jszego dnia ska | chał do Krakowa.

zany w zią ł kąpiel poczem ajaw il 
się u niego kat w tow arzystw ie 
fry z je ra , który Hauptmannowi o- 
go lil głowę Robi się to w tym 
celu. abj kask z przewodami elek- 
trycznem i lep iej przylegał do g ło 
wy skazańca.

W  ciągu nocy po odw iedzi
nach gubernatora Hoffm anna,
który zaw iadom ił Iłauptinan
na o ostatecznem odrzuceniu po
tkania o ułaskawienie, sKazaniei 
rozm awiał ze swymi dozorcami o 
przyszłości swej rodziny, ilaupt- 
mann dał przytem  do zrozum ie
nia, iż  pragnąłby uzyskać pozwo
len ie na przemuwienie przez ra 
djo, aby wezwać wszystkich ewer. 
tualnych świadków swej n iew in
ności, którzy dotychczas z tych 
lub innych w zg lędów  m ilczeli, dc 
zgłoszenia się chociażby w ostat
niej minucie. Wobec przebywają 
cyeh wspólnie z nim dozorcom 
Uauptmann w yraz,! życzenie, by 
ośw ladezyli jego  synkowi, że oj 
ciec jego  nie byl mordercą. ..Po
w iedzcie mu. że umrę cd w a ia ie "

Dyrektor w ięzien ia  w  Tron 
ton Mark K im berling. o- 
świadczą, że skazaniec, który 
nrzez cały czas uw ięzienia zacho
w yw ał równowagę duch-, przez 
ca’ ą noc płakał, pow tarzając g»o 
śnu: .J es tem  n ie w .n n y " .  Skazi 
niee nie chciał zrana jeść śniada
nia. również nie chciał jeść obia
du, natom iast zażądał, aby prze
znaczony dla niego ostatni posiłek 
oddano dr. Londonowi WT ciągu 
dnia Hauptmann pisał list do 
matki.

Gość łotewsKt
w  Polsce

| Pan Prezydent R, F podejme- 
i wal w czora j popołudniu na Zatn-

m o r .  O s t r a w a ,  3 1 . 3. w  
m iejscowości Bolaeice (Śląsk 
llu lc zyń sk i), położonej w  od leg
łości 7 km. od granicy czesko - 
niem ieckiej, m iała m iejsce de
m onstracja przeciwczesKa. N ie 
znani sprawcy, prawdopodobnie 
N iem cy, przybyli w  nocy samo
chodami do Bolacic, zaw ies ili na 
4Q-metrowej w ieży kościelnej dv'a 
w ielk ie sztandary niem,eckie, w y
m alowali na murach napisy p rz ;- 
ciwczeskie araa rozrzucili w  oko-*

lic y  ulotki atakujące Czechów' i 
zapow iadające bliską godzinę o- 
swobodzeniu ludności niem iec
kiej.

Sprawcy przecięli przewody te
lefoniczne, wskutek czego zandar- 
m erja była powiadomiona o za j
ściu dopiero w parę godzin póź
niej. A resztow ano kilku m iejsco
wych N iem ców  pod zarzutem u 
dzielan ia pomocy sprawcom tej 
dem onstracji.

Od Administracji

„Jesteś pan dureń
k o s z t u j e  2 0 &  z ł o t y c h

n

Rzadki wypadek rozpoznawa
nia sprawy o, obrazę przez tele- 
fou  w yw ołał w czora j w sali Sądu 
O dwoławczego duże zaciekaw ie
nie.

Oto, przed kilkoma m iesiącam i 
sekretarz Kota W arsz. /w . Inw. 
W ojennych p Paradowski w  roz
mowie te le fon icznej ze swym ko
legą p. Siennickim z Okręgowego

Związku w  zdenerwowaniu na te
mat pewnej spraw y organ izacy j
nej zawołat Jesteś pan dureń.

Okrzyk ten spraw ił, że roz
mówca w ytoczył przeciwko p. Pa 
rado wsk.emu sprawę o obrazę i 
Sąd ska za f  oskarżonego na 200 zl 
grzywny.

W czora j Sąd O dwoławczy w y
rok ten zatw ierdził.

Nafta w -tnglfi
Pierwszy s?yb do giębokosa 3.

L u N U A N , 31 3.. Poszukiwanie 
ropy na ftow ej w A n g lji  weszło 
obecnie w  stadjum fin a lizac ji M 
pobliżu Portsmouth uruchomio
no dzis piei'waza w ieżę  w iertn i
czą. icanał w iertn iczy prowadzić 
będzie do głębokości 3500 m. Ce
lem przeprowadzenia w ierceń  
utworzono specjalną f i l j ę  „A n - 
g lo -P e r s ia n  O il - Company", kto-

m .

ra korzystająe z licem j i  rządo
w ej zobow iązała się po natraDe
mu na ropę do uiszczenia pewnej

P ro s im y  P. P, P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  na m ies iąc  k w ie c ie ń  r. t>. P . P  
P re n u m e ra to ró w , za le g a ją c y c h  z o p ła tą  p re 
n u m e ra ty . p rosim y o w p ła c e n ie  n a it in o ś c i  
do d n ia  7 k w ie tn ia , ab y  u n ikn ąć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

Warszawska giełaa pieniężna
w  dn iu  i  k w ie tn ia

D e w i z y :  Btlgjii &H.85; Holandja 
, , , , | 860.30; K o p e n h a g a  117.45; Londyn

opłaty od każdej touny wy doby- 26.31; Nowy Jork Nowy . i>rk
trgo surowca. Geologow ie są prze (ka b e l)  5 31; Pru-yi 35.01; Iwaga 
ko Han i o u tn ięn iu  bogatych źró- I bzwajcarja 1.2.90; aziokholm
deł ro-py w A n g lji, 
dzienniki snują ju ż

niektóre
135 65.

Sufli zabił loki star u
Czy właściciel domu zapłaci odszkodowanie!
W  domu przy ul. Karm elick iej 

23, zam ieszkiwał lokator Telm ar 
wraz z żoną ; dw ojgięm  dzieci. 
Su fit w  m ieszkaniu Telm ana był 
poważnie uszkodzony i mimo 
w ielokrotnych jego  próśb, adm i
nistracja domu odmawiała napra
wienia. Telm au wystosował na
wet wezwanie notarjalne, lecz po
zostało ono bez skutku.

I oto, pewnego dnia su fit za
w alił się uderzając będącego w ła 

śnie w mieszkaniu Telm ana.

4Vskutek doznanych poważnych 
uszkodzeń Telman zmarł po 
dwóch dniach. Obecnie wdowa 
w ystąp iia  przeciwko 6 w spółw ła
ścicielom  nieruchomości z poz
wem o odszkodowanie w wysoko
ści 62 tysięcy złotych za śmierć 
żyw ic ie la  rodźm y.

Proces budzi duże zaintereso
wanie. f

Zniżki kniejowe na Huculszczyznę
w okresie świąt Wieikiejnocy

L ig a  pop, era ma turysta vi or- jo zc iż jją cy  w  czasie od S do K
ganizupc w  okresie św iąt W ndka- 
nocnych zjazd  na Huculszczyznę 
pou hasłem „W ielkanoc w  Czar
nohorze". N a  podstaw ie kart u- 
czestm ctwa L  P, T. wszyscy w j-

b, m. do W orochty korzystać bę
dą ż  66 proc. zm żki kolejowej., 
t. zn „ że podróż do W oroch ty od
bywać będą płacąc S/S Liletu n o r
malnego. powrót bezpłatny.

a .■urn.ioi' | Obiotj dewizami średnie, tonden- 
clzis nader t ja ąia oewia ni*jediv,lita. Banknoty 

wspaniale horoskopy dł;. te j no dolarowe w obrotaih prywatnym
wej gałęzi krajowego przemysłu ■)-3U,3 , rube) zloty —  4.82tą;

dolar /Joty 9,04’ jl; gram czystego 
złote. 5.9244. M obrotach prywatnych 
marki mem. (bamuuay) 135.50 — 
136.00. V obrotach prywatnych fun
ty i»ng. (banknoty) 26.32 —  26.33 

Papiery procentowe; 7 proc. poż- 
s.abihzacyjnr 62.00 (odcinki po 500 
doi ) 62.50 ; 4 proc. państw, poż. pre- 
mjow'a dolarowa 49.73—48.50 ; 5 nroc. 
konwersyjr.a 59.75; 6 proc. poż. do 
larow'a 73.1X1; H proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00; 8 proc. oblig. Ban 
KU gosp. kraj. 94.00; 7 proc L. X. 
banku goap. kraj. S3.25, 7 proc. 
oblig Banki gosp. kraj 83.Zo; 8 
proc L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 
proc. I Z. Banku rolnego 83.25; 5tś 
proc. obiig budowlane Banku gosp. 
kraj. 81 00; 8 proc. L. Z Tow. kred. 
przem polsk. funt. 90.00; 4Vś proc. L. 
Z. ziemskie serja V — 43.50; 4G proc 
L. Z. Pozn. -krnstwa kred. serja I,. 
—  38.00— 38.50, serja K  —  40.50; 
5 proc- L . Z. Warszawy (1933 r.) 
52.75 —  53.25.

Akcje: B Polski 95.75 —  96.00; 
Warsz. Tow, Fabr. Cukru 22.75 —  
Węgiel I ł . 0(1 

Dla pożyczek państwowych i Listów 
Zastawnych tendencja mociłkyaził. Ula 
akcj: przeważnie mocniejsza. Pożycz
ki dolarowe w obrotach prywatnych..

proc. poż. śląska 66.25; 7 proc ni. 
Warszawy (M agistrat) 03,50: 3 pr. 
renta ziemska (1.000 zł.) 40.00, 3 
proc. poż prem budowlana 26.75 — ,

26.50 —  36,75; 4 proc. poż, prern. 
westycyjna 53.2o.

GIEkDA ZBOŻOW A
Notow'a,io za  100 k g .  pszenic* je<ł- 

nolita  21.25— 21.75, p szen ica  z b ie r a 
na 20 75— 21.25, ż y to  I s ta n d a rt  13-25
—  13.50, I ! - g i  st. 13— 13.25, swres 
i - s z y  st. 1-5—.15,25, 1 -A st, 1 5.25—
15.50, I l -g i  st  11.50— 11  75 j f c z m k ń  
b r o w a rn y  15.atl —  15.75,  ga t, 11-g; 
15.25 — '15.50, g a t .  III-c l 15  —  15.25, 
g a t .  I V  14.75 —  15, groch polny 
18 —  19 V i e t o n *  30 —  32, w y ka  
24 —  25, pelu« ;ka 24 — 25 jerad elu  
24— 25, łubin  n ie o ie s k  9.25— 9.75. 
łubin żó ł ty  12 —  12.50, rz e p a k  z im o
w y  42 —  43, rzep ik  z i m o w y  41 —42, 
rze p a k  lutni 41 —  42, rzepik krtm
41.50 —  42.50 aiemie ln ian e  Sótóo ■
36.50, k o n ic zy n a  c z e r w o n a  su ro w a  
bez g r u b e j  k ajiiauki 115  —  I3o. 
czerw on a  bez k anian k i  o c zy sto śc i  
97 proc. 165— 1 “ 5. b ia ła  su ro w a  60— 
70, biała  bc-z k anian k i  a  c zy s t .  9 7 ‘is 
80— 100, m a k  niebiesk , 60— 62 zie- 
m ia k i  ja d a ln e  -1.50— 5.50. m ą k *  Bszen 
na w y c i ą g o w e  34.50 —  36,50, g a t  
1— A  32.50 —  34.50, I — I* 31.50- • 
32:30. I — C 30.50— 31.50, I - D  29.50-
—  80.30, II— A  28.50— 29.50, I !  - B  
26.50— 28.50 TI— D 24— 2b. I I — F  
23— 24, II— -C- 22— 23, n .ąki p u t e w  • 
u a  13— 16, m a n a  ż y tn ia  w y e i ą g o w a
2 1 —  22, ga r .  L-szy a „  5 0 %  21 -  22, 
g a i .  I -szy  do ','5% 2t» —  20.50, pat.  
U-iro 16— 1.7 mątca ra zo w a  16— itcóu 
poślednia 12.50— 13. " tra n y  pszenne 
g r u b e  12.50 —  13, pszenne ś m f n u
11.50 — 12, m ia łk ie  l l . S o — l z .  żytnie  
10.30— 11, ku ,hy lniane 17.50 —  18, 
rz e p a k o w e  13— 15.50, śru ta  -ojuwa
22— 22 50.
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Zamknięta, planowa, leimlamn
Gospodarka wojenna w Polsce

z  silną interwencją państwa w  zakresie produkcji konsumcji i z y s k ó w
Gdy mówi się o w ojn ie, oarazu np buty. W  innych dziedzinach i doświadczeń w ie lk ie j w o jn y  ko-

u m u w i s ię  p ytan ie , w  ja k ich  wa-|tx*zeba będzie  p rzep ro w a d z ić  kon- 
runkach b ędz iem y ją  w przyszło- c en tra c ję  w y tw ó rc zo śc i i zam -
ści prow adzili, jak może w yg lą 
dać nasza gospodarka wojenna.

Obecna sytuacja Polski wska
zuje, że nasz aparat w ytw órczy  
me jest w  pełni p rzygotow any do 
prowadzenia w ojny. T o też  będzie
my musieli n ietylko przestaw ić 
aparat w ytw órczy  z toru dzia ła l
ności oDliczonej na normalne po
trzeby pokojowe na to r potrzeb 
wojennych, ale musimy także 
stworzyć ncwe form y k ierow n i
ctwa proauKcji, by otrzym ać mak
simum wydajności naszego go
spodarstwa. Już sam fakt, że go
spodarstwo nie jes t z chw ilą  w y
buchu w o jn y  gotowe dc zaspaka
jan ia  pctrzcb z nią zw iązanych, 
odbija  się odrazu na sytuacji stra 
teg icznej państw walczących, u- 
n »em ożliw iając państwom nie
przygotowanym  podjęcia akcji zą 
czepnej.
RÓŻNE D ROGI —  JE D E N  C E L

knąć część warsztatów , a zakła
dy prowadzące je  pozbaw ić pra 
wa do oprocentowania i am orty
zacji kapitałów.

R Ó W N O W A G A  GEN 

Zarząd państwowy podstawo
wych gałęzi produkcji me może 
dopuścić do wzrostu cen, ze w zg le  
au na koszta inw estycyj w o jen 
nych i na skalę życia  ludności. 
P rzez  przymusową regu lację  cen, 
zysków i zarobków, państwo zy
ska możność tan iego prowadzenia 
w ojny. Oczyw iście wszystko to 
może dokonać się w yłączn ie  w 
warunkach gospodarki zamknię
tej

P O L IT Y K A  F IN A N S O W A  
Po litykę produkcyjną, w ytw ór

czą musi uzupełniać odpowiednia 
po litjk a  finansowo - pieniężna. 
Z łoto będzie potrzebne jako śro
dek zakupu tow arów  zagranicą,

Przy jm u jąc, że gospodarka w o- natom iast pokrycie zlotem pie-
jenna musi być planowa, zam

knięta i regulowana, rozumiemy, 
ze każdy z krajów’ musi mieć in
dyw idualne zupełnie sposoby, 
przystosowania się do potrzeb 
wojny. D la jednego może to być 
ulepszenie zbrojeń , podwyższenie 
technicznej zdolności bo jow ej i 
zw iększen ie tempa produkcji. In 
r,e muszą, prow adzić gospodarkę 
ekstensvwną, zw iększając g łów 
nie żyw e siły  arm ji. Gdy prze
ciwnik, czy przeciw n icy  są lic z 
niejsi, oczyw iście przygotow an ie 
wojenne musi Iść p ierwszą drogą.

U P A Ń S T W O W IE N IE  PR Z E  
M Y S Ł U

P rzy  naszej m ałej dyscyplin ie 
społecznej, ogromnym udziale ka
pitału zagran icznego w  przem y
śle, w  wypadku wojny, państwo 
musi na oarea w ojenny całkow i
cie upaństwowić najw ażn iejsze 
gałęzie przemysłu, regu lu jąc po
dział, a nawet i konsumeję Ten 
czynnik będzie zabezpieczał przed 
niesubordynacją, n ielo ja lnością  
obcego kapitału i nadmiernemi
zyskami przedsiębiorców  którzy 
pragną jakna jw ięce j zyskać, ko- 
-zysts jąc  z konjunktury w ojen 
nej.

P rze jęc ie  przez państwo i k ie
rowanie pod zarządem państwo 
wym w ie lk iego  przem ysłu  na c- 
kres wojny, zorgan izowanie go 
według ga łęzi produkcji, da moż
ność racjonalnego gospodarowa 
nia przy celowym  wyzyskaniu in- 
sta lacyj, zapasów i m aterjału 
ludzkiego. Pew ne gałęzie przem y
słu będa musiały uruchomić 6*1 ą 
swą zdolność produkcyjną, jak

Warszawa- Paryż-Londyn
w  ciągu jednego dnia

Z  dniem 19 b. m. wchodzi w * )’ 
cie nowy rozkład lotów  na lin ji 
Vi arszawa— Paryż, utrzym ywanej 
przez tow arz js tw o  A ir  France, 
/.godnie *  nowym rozkładem, sa
m oloty odlatywać będą z W arsza
wy we w torki, czwartk i i soboty 
o gouz, 8-ej, p rzylot do P rag i o 
godz. 1 1 .1 0 , odlot o godz, 14-ej, 
p rzylot do N orym bergi o godz. 
15,20, odlot o godz. 15.30, p rz j lot 
do Strasburga o godz. 17-e.j, odlot 
o godz. 17.10, przylot do Paryża 
o goaz. 19 15 W  Paryżu pasaże-

niądza w ew nętrznego przy gospo
darce zam kniętej, niema znacze
nia decydującego.

Charakterjrstyczne jest, że z

rzysta ją  dziś Niemej-, p rzygoto
w ując swój aparat produkcyjny i 
finansow y do wysiłku wojennego.

Po lityka  finansow i państwa, 
zdaniem p. Z. Szem plińskiego, 
według którego pudany obraz 
przypuszczalny naszej gospodarki 
w ojennej staraliśm y się nakre
ślić —  musi iść w  zgodzie z poli
tyką zagraniczną, która powinna 
zdążać ku temu, by państwa 
w spóln ie zainteresowane w  sw o
je j  s iło obronnej, np zw iązane 
sojuszem, pom agały sobie, a w ięc 
gospodarczo s iln iejsze, by służyło 
zassbami pieniężnem i dla podnie
sienia gospodarczej 1 m ilitarnej 
s iły  swego słabszego partnera.

Mimo, że same p ien iądze do 
prowadzenia w o jn y  dziś ju ż me 
wystarcza, są one bardzo potrzeb
ne To też państwo, które prow a
dzi w polityce zagran icznej t. zw. 
politykę w olnej ręki, m e może li-

Najkorzystniejsze źródło zakupu

HFRBAir, KAWY, KAKAO
Na miejscu psiarnia. T  M Ą p T r r  
Własny import herbaty I • l l n i U . L

Marszałkowski s3 . M a z o w ie c k a  5

czyć na pomoc finansow ą nawet 
swych sojuszników a przecież 
bez w ie lk iego  wysiłku pien iężne
go nie można doprowadzić kraju 
zacofanego gospodarczo do peł
nej gotowości bojowej.

Nakreślony obraz wskazuje, w 
jak ich  v'arunkach i p rzy  jakich  
m ożliwościaćn należy liczyć  na 
rozw ój naszego gospodarstwa wo- 
jennego, wychodząc z naszej o- 
becnej sytuacji gospodarczej.

P r z e g l ą d  p r a s s *
W  O B R O N IE  SEJM U  j 

„K u rje r  P o ran n y" b ierze w  o - ,
zys przeżywany przez nr sze pań
stwo.

W  tem miejscu zawodowi sprycia-

statnimi, których _ możmby poma
wiać o megalomanję parlamentarną. 
Yfyciągncli oni uczciwie konsekwen
cję z tej prawdy, i nie umawiając 
się, uznali, że powinni wystrzegać 
się decyzyj, mogących zaostrzyć krj -

0  klęsce alkoholizmu
List pasterski Ks. Biskupa Siedleckiego

Niedźwiedzia obrona
probolszewickiego „ P ł o m y k a ’

„G los N auczycie lsk i" z dnia 
29 ub. m. poświęcony został cał
kow icie obronie „P łom yka" z dn. 
2 marca. N ie  polega ona bynaj
m niej na uspraw iedliw ien iu  błę
du czy w iny. Do tego się Zw ią
zek N . P. nie przyznaje. P rzec iw 
nie, dowodzi, że to, co tam napi
sano o Rosji sowieckiej, byio 
słuszne, ‘ pożyteczne i w łaściwe. 
W  krytyce w idzi „u rzask" „p ra 
sy ouskuranckiej", oraz jeden i  
etapów „stopn iow ego rozw ijan ia  
frontu  antynauczycielsk iego" 1 
„w alk i, jaką się stale prowadzi 
w  kierunku wstecznym ".

W edług „G łosu ", „uderzen ie w 
„P łom yk " jest uderzeniem w or
ganizu jące się —  na modłę no
woczesną —  życie państw ow e w

, n

Po lsce " (.str. 509), P rzeciw ko 
„P łom ykow i" wystąp ili ci, „k tó
rzy chcieliby w yrw ać w p ływ y 
Państw'a i Rządu naszego na du
szę dziecka, na duszó iudu po l
sk iego" (s tr. 508). A  dalej, śni 
się panom z u licy  Smulikowskie
go, jak  „czarne sutanny z „P ło 
m ykam i" w  dłoniach w yciera ją  
gab inety dostojn ików  państwo
wych, załam ując ręce, w o ła ją : 
„Ratunku, g in ie  chrześcijań 
stw o" (s tr . 515).

Obrona „P łom yka" przez organ 
Zwuązku N auczycielstw a Polsk ie
go jes t zaciekła i n ieprzebierają- 
ca w  środkach, a o ty le  charakte
rystyczna, że probolszew ickie
tendencje aprobująca.

Wstępujcie do Sokola!
w z y w a  prezes z w i ą z k u

Prezes zwiĄzku Tow . Gimn. 
.Sokół" w Polsce pik. F r  A rc i

szewski wydał następującą odez
w ę:

Ooowiązek utrzymania siły .'b/oj 
nej na poziomie godnym wielkiego 
Narodu je«t dła każdego Polaka oczy
wisty I choć na Cal ten z ciężko za 
pracuwanego grosza chętnie łożymy 
wszystko co dać możetny, bedzic to 
zuwszi zaledwie cząstka tego. czego 
i chwila i położenie polsk, wvmuga.

Ale gotowość obronna pr.ństwa nie 
jest zależna wyłącznie (XI jego zaso
bów matsrjalnych. Możemy wzmóc 
wartość bojową naszego wojs : tak 
że lepszem przygotowaniem Sizycz- 
nem Narodu i wyrobieniem w Nim 
cnót żołnierskich Dajmy więc Pciscc 
to na co nas stać w każdym ra/le 
,ajmv jej więcej sieb.e, więcej pracy, 
energji sprawności

Sokół” ” który p.zed 70 laty pc 
wstał dla hartowani? duch? i ciała do 
walki o niepodległość Narodu uzL w 
dalszym ciągu pozostaje w.erny swO- 
jci Idei -  dobrowolnej i tx zin resow 
nej sttiżhy Ojczyźnie. Dzisiaj poświęca

W w ielkopostnym  liśc ie  pa
sterskim  JE. Ks Btskup Dr. Hen
ryk P rze id z ieck i, pisząc o zna- 
czeriiU okresu, poprzedzającego 
radosny dzień Zm artwychwsta
nia, zaznacza: „N a jm ilc i, ten
w łaśnie czas Postu W ielk iego, tę 
piątą n iedzielę, nazj-waną N ie 
dzielą Męki Pańskiej, wybieram  
aby porozm aw iać z W am i o tem, 
co n ietylko mnie boli i spokoju 
nio daje, lecz co, sądzę, boli rów- 
nież każdego człow ieka, który się 
na chw-ilę zastanaw ia nad tem, cc 
się obecnie dzieje. ICażdy z W as 
jest m oją troską. I  d latego uwa
żam za swój św ięty  obowiązek 
porozm awiać z W am i o jednym 
z najw iększych naszych w rogów . 
A  w rogiem  tym  jes t alkohol we 
wszystkich jego  postaciach: wód
ka, nalewka, koniak, lik ier, piwo, 
w ino itp .“

W skazawszy na zgubne skutki 
używania alkoholu, A rcypa- 
sterz dodaje: „L u d z ie  dobrej
w o li w  Siedlcach patrząc na no- 
ry, w  których m ieszkają ich bra
cia, postanow ili budować aomy, 
tak zwane „b liźn ia cze", dla

bronę Sejm  przed os«.arien iam  o rze podsuwają członkom Izo fetysza 
bezwład i brak samodzielności, prestiżu. Jakże to —  nie dbacie o 
Pism o uważa obecnv stan izb u- wa6Z prestiż? Lecz w izbach zwy-
stawodawczycb za „odradzanie W  ftroaka. 0 ,intere!i kraj«- Nie

, ,  , . <4 . , brak tu dbałości o prestiż parlamen-
się polskiego parlam entaryzm u i tu j j 9go r8pre«.nt«intów, lecz pro 
tak p isze : w-adz. ona dc irnych wn osków, niż-

o * * ™ *
fonn pracy parlamentarnej me.może anar;niil wewnętrzna, podsycana 
być uważany za zakończony. Lecz obce agentury, gdzie obe j pie-
faktem tez, ie  Jon kow ie  Izb s* niądz zdor(VW ,  na KreX an ie
świadomi tej pra dy że są om o- rządów obcym pow hnych interesom

POBÓR WT G D A Ń S K U  

„W arszaw sk i Dziennik Naroao- 
w’y “  donosi, że 

,,obywateie gdańscy w wieku oć 
18 do 20 lat otrzymać wezwania ao 
stawienia się przed komisje lekar 
sKie w  koimsarjatach policji. Uznam 
za zdrowych mają obowiązek zgło
szeń.- ilę _ na ochotników do armj. 
riemieck ej pod groźbą niedopuszcz? 
ma do „frontu procy", co równa się 
pozba? ieniu zaj< cia lub zasiłku ni 
czar bezrobocia"

Do te j wiadomości pismo doda
je  następujący kom entarz:

,(Dokonywa si“  w  Gdańsku coś w 
rodzaju przymusowego poboru Ma
my tr do czynie.na z jednej /trony z 
czyrm ści»mi włrdz niemieckich, co 
stanowi próbę rozszerzeni? vi? facti 
suwerenności Rzeszy na terjaorjum 
V Inego Miasta a więc jest akten 
-gresji. Mamy takż- z drugiej stro 
ny do czynienia z faktem wgeółdzaa- 
łania ; temi czjmnościami niektórycł. 
urzędów wzgl urzęai Jków gdańskich 
co stanowi akt zdrady stanu i powin
no być tak właśnie potraktowane."

Ml ODZI EMERYCI
W  „S ło w ie " w ileńskiem  p Wa- 

le r ja r  Chark ew icz om awia nie- 
norm iilny objaw  m asowej produk
c ji em erytów .

„  rzydziestoparoletm podporucznił.

dwóch rodzin, otoczone kaw ał
kiem  ogrodu, ł w yliczyłem , że za 
pieniądze, wydane w  roku ubieg- 

.łym  na alkohol, możnaby było
wybudować 140.000 tak.ch do- . -------- -----
mow. Jeżeli zaś przyjm iem y, że władz niemiecRicń,
rodzina składa się conajm niej z 5 
osi>b, to za p ieniądze przep ite w 
roku ubmgłym m iałoby odpow ied
nie m ieszkanie i kawałek ogrodu 
1.400.000 ludzi. W ystarczyłoby 10 
lat, aby każda rodz!na w  Polsce 
m iała jasne, zdrowe m ieszkanie."

L is t kończy się m odlitwą do 
Chrystusa Pana. by raczy ł b łogo
sław ić wysiłkom  w  w alce z tym 
groźnym w rogiem  ludzkości, ja 
kim jest alkoholizm  Duchowień
stwo d iecezji otrzj-mało wska
zówki w  spraw ie zb ieran ia  od w sti“ iie spoczynku, .ub urzędnir. .
w iernych przyrzeczeń  co do po* i to z->aT'’ iskc 1-ieL5'Ik':

. , j  ,, . i mouormaine, aie i społecznie memu-
v strrtTPj-wama się od alkoholu, raine. t o i i y  obywam, musi S o -
jak  rów n ież pouczeiiie, by co ro- wać dopóki mu starczy sil, -m-.ryti,
ku aż do odwołania, w p iątą nie- ra powinna być stM ieruzemem, ż«
f a l ,  W . Postu, p r .T P .u .in tło
krótkich słowach, po nauoe, pi-zedni, dłu go letn i  wysiiok jużo,p&.
treść tego orędzia  i kończyło <-ił ten czai,, który może on użyć ra
przem ówienie wezwaniem  do ; wyp^^ynek po swych trudach, lub
składania przyrzeczeń 
alkoholu.

sprawie udziału duchowieństwa
w pogrzebie ofiar krwawych zajść krakowskich

W  związku ze wzm iankami pra- 
sowemi, że w  pogrzebie o fia r  kra- 
Kowskich nie brało udziału du
chowieństwo, Kat. A g  Prasowa 
donosi:

„ 1 ) nikt z organ izatorów  mani- 
1‘estacj’jn ego  pogrzebu nie zw ró
cił się z prośbą o udział ducho
w ieństwa i w  tej spraw ie ogłosi
ła K u rja  Arcyb iskupia K rakow 
ska komunikat w  prasie m iejsco
wej, 2 ) Krzyż nie mógł być nie
sionym na czele pochodu, w  któ
rym niesiono czerwone sztandary 

Kościołow i party j i w

I cn swoją pracę wmiużenin sil .dhu 
row ie będą m ieli bezpośrednie po- j0v a ,.c4?0 juz i-an.twa lec/ w porów 
łączenie lotn icze z Londynem, a I nariu z pudobnem organizacjami w 
„ „ „ „ o w ic ie  Odlot o Kod.. UO.iiO, t e y o j  J tM JJt:

koni jakie mamy pized sobą Dlatego

nicle moc i potęgę NaioJu! —  Kto 
nie „ospały i gnuśny", kto czuje sio 
młody —  wzywamy do szeregów 
Sokoła" i Zgłaszajcie się do w s ff lt  

kich gniazć naszycn w całej Poltcc w rogich  
a gdzie ich niema jeszcze —  zakła- którem  bra li o fic ja ln ie  udział ży 
dajcie nowe!

d rogow i —  szpony, Ojczyźnie —  
czołem!

Ewent. in form acyj udziela ją:
Px-zewodn. D zieln icy M azow ie
ckiej W arszawa, ul Sucha 14. 
tel. 861-85, Przew odnictw o Zw iąz
ku —  W arszawa, W ybrzeże Sa
skiej Kepy 26, tel. 10-05-93.

niczjmh ze swemi emblematam 1 

Dudać należy, że sami organ iza 
t o r y  pcgrzebu-m anifestacji odra
zu zgóry  w yelim inow ali krzyż, m t 
um ieszczając tego  uświęconego 
znaku na klepsydrze pogrzebowej, 
mimo że wszyscy zabici byli ka
tolikam i.

Gdy na cmentarzu rodziny o- 
f ia r  zajść zw róc iły  sie z prośba 
o pokropienie trum ien i m odlitwy 
kościelne, kr S. K ról. salezjanin, 
zastępujący nieobecnego kapelana 
cmentarza takow ickiego, me od
m ówił ostatniej posługi kościel
nej, o czera w iadom o wszystkim

m enicia na Pracę lzejszą w innym kicrumcu. 
ł Młody en.eryt jes* wy Kulej cńcer ,

nawet wówczas, jeżeli natyciuma6t 
znajdzi jakieś inne zrjęcie, — staje 
■dę w  jakimś stopriu czynnikiem de
strukcyjnym, bo nie pracuje ta]-, jak 
j. 3V inien bo pob‘era ze skarbr pań- 
-twa pieniądze, Które właściwie n.u 
się nie nair ją, gdy i jest za młody nr 
to, żeby uyć i czuć się prawdziwym 
er.eyterr, a jesi na tyle dojrzały, że 
mógłby nie zr emeryturę, lecz za 
pensję, dać (jak dawał przedtem) 
pożyteczni prace 1“

A u tor kończy swe wj-wody ar- 
cyaśuszn.ą uw agą:

,Wytw rzyła /ię niebezpieczne sy- 
ŁUacja. Mlod» poKolonie n:> ma grun • 

pud nogun.i bo nie ma pracy; 
staro; a generacja nie ma „  run tu p -d 
n igam., bo nie me zapewnionej o 
spjkoju na starość, żeby dać dróg* 
miodjTp, coraz młodszych twnrzuca 

na ełfteryturę, coraz bardziej 
zwiększa Sio arm.' emerytów, coraz 
większy ciężar wk'ada się na sp Dłro 
c z c i  stwo, c o ra z  chętnie i  m v ś l '  5 .  A

! dzi ł lew icowych zw iązków  robol-| w  K rakow ie".

Rzekoma ofiara zajść
antyżydowskich

P ra ia  stołeczna podała w iado
mość, że w  niedzielę rano w  szpi-

f enownie odroczona wizyta
Premiera Belgii van łeelanda

Odroczona ju ż raz w izyta  pre- działalności rządu na zasadzie

przylot do Londynu o godz. 2 2 -ej, 
W  ten sposob podróż z W arszawy 
do Londynu można będzie udbyć 
w ciągu jednego dnia.

Z Paryża  ao W arszaw y samo
loty odlatywać będą w poniedział
ki, środy i piątki o godz. 6 -ęj ( lo t 
nisko L e  Bourgct), przylot do 
Strasburga o godz. 8 A&, odlot o 
godz. 8.15,

P l a g a  d z i k ć w
w  pow . rybnickim

K A T O W IC E . 1.4. W  lasach nn 
i ółnoc od RyoniKa w  okolicach 
Oehojca po jaw ia ją  się rokroczn i’  
stad: dzików które niszczą oko
licznym  rolnikom pola. Zainter- 
pelowani dzierżawcy okolicznych 
polowań tłumaczą się niemożno 
śęią masowego uboju tych szkod
ników, ponieważ dziki przebyw 
,,ą w włękazęj części w lasach 
księcia Raciborskiego.

też, swiadomi odpowiedzialności, któ
ra —  w myśl statutu naszego —  
ras ciąży, świadomi ważności cltwlh, 
kt«rą przeżywamy — zwracamy się 
z apelem o zasilenie naszych szere
Rów*

W  gimnastyce i sportach upuwu- 
nycn w karnych zastępach widzimy 
szkołę cnót rycerskich odwagi cywil
nej i wojskowej, szkołę wyrabiającą 
koleżeństwo i społeczną odwagi , a 

j przedew szystkien i zręczność i s p r ę ż J .  
i 6tość fizyczną tak niezbędną żołnie
rzowi — słowem najlepsze przygoto
wanie priedwojskowe i trening po- 
wojskowy

W sokolej pracy społeczne I w Zno ■ 
simy się na terenie gnihzd naszym., po 
nad wszelkie wyłączno»ci ł w a sm* we 
wnętrz.ne pracując tylko dla dobra 
N-irodu polskiego, jako * aloścl, Yraz 
wzmożenia sił jego w tałem r.in 
stwie Wielka tradycja polska, chrze 
ścącńska i rycerska icsl 'er nym w  
naszej działalności drogowskazem

Do nas wiec, po dzielność i zdro 
wie. po radość życia i wypoczynek! 
duchowy —  a «  pracy sokohj iafaai.1 
tujecie swe siły i, sami mocni. wziykC-

m jera BPlgji van Zeelanda w 
W arszaw ie, u legła ponownemu 
odroczenu.

W  pierw.siej połowie kwietnia 
nrem jer belg ijsk i wystąpi w  par- 
'am encic ze sprawozdaniem  z

pełnom ocnictw  =
W obec tego niema mowTy o 

przj'jeździe  pranijera van Zee
landa do |Warszawy przed św ię
tami Term in w izyty  po świętach 
nie j e s t  jeszcze ustalony

talu na Czystem w  W arszaw ie 
zmarł Zyseł Mandelbaum, la t 48 
p rzj'w ieziony do W arszaw y przed 
8 dniami z Przytyka M iał o r  bj'ć 
w  Przytyku, w  czasie ża jść  anty
żydowskich pobity j to m iało sta
nowić przyczynę jego  zgonu.

W  związku z temi w iadom ościa
mi ze ródeł urzędowych kom uni
kują, że Mandelbaum zm arł na 
zapalenie płuc, że nie był w  cza
sie zajść antyżyaowakich pobity, 
a w ięc m e m ógł być o fia rą  w y
padków w  Przytyku.

, . . . , chętniej myśli fę  o
komecznoon obcinania nensyj urz*d- 
m  zych i... pizenoszenia na em er'tu 
rę kogo się da, aby w ten spo-ób dać 
kóhf d m yr,> któr7-y etc. tc. w

° 8Ób, pobierających zasiłki 
emerytalne, rbliza się go atu ty4 ę- 
. .  Jeze i nadal zacnowamy ta lc i 

lempo, za kilkadziesiąt lat przemt- 
siemy na emeryturę ^ałą Pclskę!..."

rewizje u narodewedw
w  K rakow ie

W  pon.edziałek przez cały 
dz.eń przeprowadzano w  K rako
w ie  szereg rew izy j w lokalach 
Stronnictwa Narodow ego i wśród 
iego  działaczy. R ew izja  w  głów- 
nj-m lokalu Stronnictwa w  Rynku 
Głównym L. 6 trwała przeszło 
trzy  godziny. W  lokalach i wśród 
narodowców poszukiwano n iele
galnych ulotek. R ew izje  nie dały 
żadnego rezultatu.

Na 7.1. g i g r -

Imię, nazwisko i adres wpłackiacego

Nr. roziachunku:

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Na z?
złote słowami:

N O W IN Y  CODZIENNE
A D M IN IS 1  R A C J A  

P o c z ta :  W a r s z a w i  1 , u l .  A le je  J e r o z o l im s k ie  i z l

Nr. rozrachunku:

Nr wpłaty

(paSpts przyj mującejo)

DOWOO NADESŁANIA 
przekazu rozrachunkowego

Na zł. ggMsSg g r

Gdoiorca:

ABC NOW INY CODZIENNE
A D M IN .S T R A C J A  

W arszawa, ul. A leje Jerozolim skie 121

Nr. roz-achunku:

Nr. w p ł a t y __

fpeSpu prrrjwoj.c.fo)
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D ziś : św. Franciszka. 
Ju tro : M atki B. B.

TE ATR  W IE LK I: Dziś i do nie
dzieli waącznie „Kw iat Hawaju". V 
piątek „Faust". W7 niedz elę o 3.30 
„Rose Marie".

T E tT R  NARODOW Y: D ziśV zed - 
siawienie zawieszone. W' piątek pre
mjer ł. „Spadkobiercy" Grzymały-Sic- 
dleckiego na jubileusz 30-lecia pracy 
artystycznej M. Ćwiklińskiej.

TEATR  PO LSKI: .Dziś premjera 
sztuki p. t. „Rodzina Massoubrc" De- 
val‘a z Junoszą-Stępowsk m.

TE IT R  L E T N I: Dzir i jutro
„Pierwrza rola Joanny" W. LiLsa w 
reżyserji Chaberskiego.

TEATR NOW Y: Dziś i jutro „ lcs - 
sa".

T F \ fR  m A-LY: Dziś i jutro „Ko 
ko" Acharda z Gorczynską w roli ty
tułowej.

STOŁECZNY TK A TR  POWSZE
C H NY: Dziś o r xiz 7-ej wiecz. „Gol
gota" przy ul. Narbutta 14.

TE ATR  A TE N E U M : Dziś i co-
dz;ennie sztuka W. O. Somina „Ża
rn ich" z Jaraczem i EichL usrną.

IN S TY TU T  REDUTY (Koperniku 
36/40): Codziennie o 8.30 „P ier
ścień Wielkiej Damy" C. No-wida

TEATR KAM ERALNY: „Matura1.

TEATR MALICKIEJ; „Trafika pa
ni gen< ralowtj".

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy
towa 14) Dziś i jutro „Ogród Rozko
szy", nowa rewja (7.15 i 10-a).

TEATP. „W IE L K A  REW'JA". Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej".

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i co
dzienn i dwa przedstawienia o e-cdz. 
7-ej i a-ej.

CYRK STAN IE W SK IC H : Dziś o
7 i 9.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na czele atrakcyj —  Eduardo Bianco 
król tanga.

Tegoroczny „Dzień wiosny”
Z a s a d ze n ie  p r z e s z ł o  3.000 d r z e w e k

W  roku ubiegłym  rozw ;nela aię Ciepła, Grzybowska, Briihiowska.
akcja, zw iązana z „DAiieru 
W iosn y" w kierunku sadzenia 
drzewek, racjona lnego urządza
nia ogródków szkolnych, oraz zdo
bienia balkonów i okien w  szko
łach, tudzież w  budynkach m ie j
skich. A kc ja  ta kontynuowana bę 
dzie vr r  bieżącym  na w iększą 
jeszcze skalę Łączy  się ona nie
tylko z dekorowaniem  domów, o- 
kien i balkonów zielen ią, lecz 
rów n ież zadrzew ian iem  ulic i za
zielenianiem  nrasta 

W  dniu 3 im kw ietn ia  w godzi-1 
nach od 9-ej do 14-e., na wielu 
ulicach śródm ieścia i przedm ieść 
sto licy odbędzie się p rzy  współ 
udziale w ładz m iejskich, oświa 
towych, oraz przy uczestnictw ie 
rzesz dziatw y szkól powszechnych 
u-orzystość sadzenia drzewek.

W  maju r. b. rozdane będą 
szKołom sadzonki i nasiona w  ce
lu rozw in ięc ia  pracy w  ogródkach 
i przyozdobienia z ie len ią  i kwię- 
c em ok ieą  i balkonów

Ogółem zasadzonych będzie 
3238 drzewek w  6-ciu dzielnicach 
miasta,- obejm ujących następują
ce u lic e :

D zieln ica  I  —  u lice : Ł azien 
kowska, M yśliw iecka, Piusa X I, 
Koszykowa, Mokotowska Lw ów  
ska, Hoża, W awelska, Sękociń- 
ska i Tarczyńska.

Dzieln ica I I  —  u lice: P lac
Zamkowy, Krak Przedm ieście, 
Kopernika. Górskiego. Szpitalna, 
Boduena, P lac  Napoleona, K redy
towa, Czackiego Mazowiecka, 
Marszałkowska Zielna, W ybrzeże 
Kościuszkowskie, Leszczyńska.

RECIT VL FORT B P IA N O W Y  B. 
W OYTOW ICZA W KONSERW A- 

TORJUM

W sobotę 4 bm. o godz. 20.15 od- 
bedz'e się w sali Konserwatorium re
cital fortepianowy znakomitego pia
nisty - komiKizj-tora wielokrotnego 
laureata Bolesława Wojtowicza, któ
ry wyk ona następujący piękny pro
gram: Bach Busoni —  3 prełudj? do 
chorałów, Beethouen Śonara op 110,; 
Franek— Preludjum, Chorał i Fuga, 
Debussy— Images oraz W ojtowicz — 
2 tańce.

bilety sprzedaje Ka«a Teatralna 
„Orbis" Al. Jerozolimskie 33.

C z w a rtk o w a  p re m je ra  „R o d z in y  M a s s o u b ie 1* 
D e v a l’a w  T e a trz e  P o ls k im

Teatr Polski wystawia w czwartek 2 kwietnia najnowszą sztukę autora 
„Stefka", „Mademoiselie” , „To.vanszcza” i ingych doskonałych *omedyi. 
Jakóba, D iea ia  p t. „Rodzina Masscubre" („P riere  pour les vivant„") 
w przekładzie Marji Serkowskiej, w reżyserji Leona Schillera.

Sztuka Deval‘a przesuwa przed oczyma widzów pięć pokoleń rodu Mas- 
*oubre‘ćv Jak stw erdza jedeę z krytyków, dwieście lat historji burżuazji 
fran"uskiej żyje w tej sztuce albo skrótem, ekstraktem rzeczywistości, albo 
choćby wspommen,em. Kontrasty psychologiczne w „Rodzinie Massoubre” 
podbijają swoją trafnością, a bezsporne są walory teatralne tej świetnej 
sztuki.

W  sztuce tej wyjątkowe pole pop su znajdzie Kazimierz Junosza-Stę 
powski w głównej roli męscej, stwarzając reprezentatywną figurę przed
stawiciela burżuazji francuską ostatniego półwiecza w stopniowym roz
woju tej Dostaci na tle zmieniających się epok. Będz-e to wielka t. z.w. hio- 
graf;a sceniczna. Inne ważne role g ają: name -  Kuncew:czówna, Pias
kowska, Wasiutyńska, Macherska, Wuskow sk; Alunclingrowa, Shihicka, 
Brzezi.iska, oraz panowrie —  Suszyński, 7. Chrruelewski, Fritsche, Łusz
czewski, Malis zewutci Michalak. Borowy, Dorwski, Hajduga, Malgorzewski, 
Alyszkiewicz, Norski, Rygier, Socha, Żeleński i Żukowski!

Dekoracje: Roszkowska, Ujejski i Siegmund.

Na p rą tk o w y  ju b ile u s z  Ć w ik liń s k ie j w  p re m je rz e  
„S p a d k o b ie rc y "  W s z y s tk ie  b ile ty  s p rze d a n e

Piątkowa premjera „Spadkobiercy" Grzymaly-Siedleckiego będzie równo
czesny świętem jubileuszowym 30-Ieoa pracy scenicznej znakomitej ar
tystki Mieczysławy cwiklińsk ej

Na przedstaw en'e jubileuszowe wszystkie bilety zostały już sprzedane. 
Z powodu próby geneialnej „Spadkobiercy” , w czwartek przedstawienie 
wieczorne w Teatrze Narodowym zostało odwołane.

P ierack iego, Napoleona, Moniusz
ki, S ienkiew icza, Traugu tta , T o 
warow a, Ludw ik i. M iedziana. 
M arjensztadt, Jasna, P l. T ea tra l
ny, Przeskok, P l. Grzybowski, 
Królewska, L ipow a. P l K azim ie
rza  W 'e lk iego , Krak. P rzedm ie
ście, Zgoda, Skierniew icka, D ą
browskiego, P l. Jozefa  P iłsu d 
skiego, K arow a i Karo lkow a * 

Dzieln ica T li —  ulice: B iała, 
Brodzińskiego, Chłodna, Czarnec

kiego i inne.
D zie ln ica  IV  —  u lice : Kawen- 

czyńska, Grajewska, Pratulińska, 
M arcinkowskiego.

D zie ln ica  V  obejm uje Grochów, 
a dzie ln ica  V I  —  Mokotów 

T ego ż  dnia o godzin ie 7 ej w ie 
czorem odbędzie sie w  sali Rady 
M iejsk ie j uroczystość rozdania 
nagród za wyróżn ione przez 
Kwiatową, K om isję  Konkursową 
„D n ia  W iosn y " ukw iecenia bal 
konów i okien w  roku 193Ó.

Akcja dożywiania dzieci
nie będzie ograniczona

Dzięki otrzym aniu nadzw ycza j
nego zasiłku w wysokości 55.009 
zł. od min. Opiek Społecznej ora*, 
środków zdobytych w drodze sa
mopomocy społecznej, akcja do
żyw ian ia  dzieci ze wszystkich 
publicznych szkół powszechnych, 
obejm ująca przeszło 27.000 dzieci, 
prowadzona będzie przez Rade

szkołną m. stoŁ W arszaw y w 
kw ietniu w dotychczasowym  z,a- 
kresie bez Żadnego uszczuplenia.

N a leży  m ieć nadzieję, że zna j
dą się rów n ież środki dla u trzy
mania w  niezbędnym  zakresie 
akcji dożyw ian ia dzieci także w 
maj;

Łezpłafns książki
dla ubogiei d z ia tw y  szkolnej

Czwartek, dn. 2 kw ietn ia

6.34 Gimna

W  bieżącym  roku szkolnym 
M iejsk i W ydzia ł Opieki Społecz
nej rozpoczął akcję zaonatrywa 
nia ubogich dzieci szkolnych w 
książki i podręczniki. W  końcu 
w rześn ia  W ydzia ł przekazał O- 
środkom Zdrow ia i Opieki złotych 
11.500 na zakup książek dla ubo
g ie j d zia tw y szkolnej.

A k c ję  pomocy książkowej sko
ordynowano z działa lnością opiek 
szkolnych, a m ianow icie zw róco
no się do opiek o wskazanie, ja 
kie podręczniki i d la których 
dzieci należy zakupić, o raz ’ zażą

dano od rodziców  dzieci, o trzy 
mujących książki, deklarację, że 
książki zw rócą po zakończeniu 
roku szkolnego opiekom szkol
nym.

W  ten sposob uczyniono pierw  
szy krok w  kierunku utworzenia 
bezpłatnych wypożycza ln i ksią 
ż-k  r r z y  szkołach, Zaznaczyć je 
szcze należy, iż  stosując się do 
zyczenia, wyrażonego w rezolu 
c ji z dnia 26.9 1935 r., przeka
zano dodatkowo na ten cel zł. 
1500, czy li ogółem  wydano na po 
moc książkową 13.000 zł.

Dobrowolne ofiary pieniężne
w  miejskich zakładach leczniczych

Zarząd M iejsk i m W arszaw y 
wydał instrukcję o pobierań,u i 
wydatkowaniu dooro wolnych o- 
f ia r  pieniężnych w  m ieiskich za
kładach leczniczych. Bezpośred
nie przyjm ow an ie dobrowolnych 
o f ia r  od chorych lub ich rodzin 
pow ierzone zostało oddziałom, 
pracowniom  w zlędn ie poszczegól
nym działom  szp ita li lub zakła

dów położniczych pod osobistą 
odnow,edziainością ordynatorów  i 
kierowników' tych działów.

N a  przyjm owane o fia ry  pienięż 
ne m ają być wydawane kw ity, po
świadczone przez kancelarję szpi- 
tąla. P rzy ję te  pieniądze wnoszo
ne są przez oddziały w  ciągu 3-ch 
dn’ do kasy szpitala.

X “ii as*a
W CZEŚ NIEJ £SZ \ PR AGA 

V. RZEŹNI I NA  TARG O W ISKU  
Na skutek interwencji cechu wę- 

diimarzy, zarząd rzeźni miejskiej 
uprowadził z dniem 1 kwietnia wcze
śniejsze godziny otwierania targów - 
ska przy ul. Jagiellońskiej, mianowi
cie od g. 9 i-ano, zamiast, jak dotych
czas, od g. 8 m. 30 i prace w rzeźni o 
godzinę wcześniejszą ze względu na 
wzmożony przedświąteczny ruch tar
gu i uboju i przyśpieszenie odpowied
nich czynności.

WOZY L IN J I NOCNEJ 
.Dworzec Główny —  Goolawek" 

od dnia 3 kwietnia br. będą kurso
wały według następujreego rozkładu: 
y dni powrzednie odchodzić będą z 
Dworca Głównego o godz. 0.16, orai 
1 ,20, ze 5 z Goc^awka o god* 0 50, 
oraz 1.55. V. soboty, niedziele i świę
ta wozy bedą odchodziły: z Dworca 
Głównego o godz. 1.05, zaś z Go- 
cławka o godz, 1.40.

W YSTAW A  PA M IĄ TE K  PO 
K IL IŃSK IM  

W  okresie od 19 do 21 kwietnia, w

m m m m
t  P A T R I A  & a j

zwi zku z urr.adzerr-nrt rzemieślni
czej wystawy cechowej w lokalu Re
sursy Objouatelskiej nastąpi tamże 
otwarcie wystawy pamiątek po Kiliń
skim.

PO M NIK  BOGUSŁAWSKIEGO
Wobec nowiazania sprawy odsłonię 

cia pomnika Wojciecha Bogusławskie 
go rrn pt. Teatralnym z oanowiemero 
fasady kompleksu wmachów teatral
nych, które stanowić bedą tło pomni 
ka, ulegnie zwłoce uroczystość od
słon ie"ia nomnika, zapowiedziana na 
8 kwietnia, tj. w przeddzień 179-let- 
niej rocznicy urodzin twórcy teatru

KOMISJA FINANSOW O - BUDŻE
TOWA T  R M.

odbęćz e swe 3 -cię posiedzenie dnia 
1 kwietnia c godz. 18-ej z następu
jącym porządk;em dziennym: 1 ) dy- 
i kusja nad wnioskami, zgłoszonemi 
do preliminarza budżetowego miasta 
ha rok 1936/37, 2) preliminarz bu
dżetowy miasta na rok 1936/37 —  wy 
datki i dochody nadzwyczajne.

INSPLKTORAT SZKOL NY 
rozpisał w stolicy konkursy na ob
sadzenie wakujących stanowisl k-e- 
rownikow szkót powszechnych. Wsku 
tek przesunięć osobowjrch, zv olnio- 
nych zostało 27 posad kierowników 
szkól powszechnych.

6.30 „Kiedy ranne"... u.oa 
styka. 6 50 Muzyka (pL). W  przer
wie o godt 7.20 Dzierr-ik por. 7.o0 
Program na dz. bież 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygna. czasu. 12 00 Hejna> z 
W ieży Marjackiej w  Krakowie. 12.03 
Dzh-il połudrt 12.15 Poranek mu
zyczny dla młodzieży szkół , edi icn. 
W yk.. Chór Kapela Ludowa i Orkie
stra P. K.: J. Haydr: Siedem slow 
Chrystusa — wyk. ork. G. Palestri- 
na: Sanctue i Mikołaj Gomółki:;
Psalm 77 —  wyk chor. J. Haydn: 
Dalszy ciąg „Siedr.Ju słów Chrystu
sa" —  wyk. ork. W  Szamotulski: 
Już się zmierzcha i  St. Moniuszko: 
Ojcze nasz —  wyk. chór. 13-00 Mu
zyka polska (p ł.). 13.10 Chwilka
gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka salono
wa (p ł.). 16.U0 „Czem jest twój ta
tuś? —  Posterunkowym* (Transmi
sja z życia dla drteci —  przeprowa
dzi Cz, Nowicki (z  Wdna) 16.lt Re
cital wiolonczelowy Al. Katza Przy 
fort. S. Ohones (z  W ilna). 16.45 „Ca
ła Polska śpiewa" — pieśni iowarzy- 
sLie dawnych lat w wyk. 1 Ihóru 
, Bard * (ze Lwowa). 17.00 „M iesz
czaństwo wielkopolskie" —  odczyt, 
wygł. St. Wasylewski (z  Poznania' 
17.: 5 „Fragm~nty muzyki operowej"
—  w  wyk Ork. Kameralnej pod d> r. 
A. Hermana (z  Krakowa). 17.45 Po
gadanka aktualna. 18.00 IV-ty Kon- 
■i-mt z cyklu „Najpiękniejsze Sonaty 
Mozarta" w  wyk. J. Wysockiej-O- 
chlewskiej —  fortepian. W progr. So- 
rata A-dur (Koechel 331) i F-dur 
(Koecnel 332), 18.30 „Film, plastyua, 
architektura**. 18.40 „ ja k  spędzić 
święto?" 18.45 Progr. na dz. nast. 
18.55 „Nowiny leśne" —  prof. J.

: Kloska. 19.05 Konc reki. 19-55 Wiad. 
sport. 12.45 Pogad. aktualna.

20.00 „Ostatni piosenkarz Lwowa"
—  audycja poświęcona ' w jrezose 
popul piosenkarza lwowskiego L. 
Ludwikowskiego w opr. W. Budzyń
skiego i Cz Halskiego (ze L . iwa). 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Obrona 
przeciwgazowo - lotnicza" - pogad. 
21.00 Wielki Teatr Wyobraźni, prem
iera słuchowiska oryginalnego p. t. 
„Djabeł* Napisał J. E. Skiwski, Oso 
b; . Mecenas —  STEFAN  JARACZ, 
On —  Janusz Warnecki, Ona —  Ja
nina Piaskowska. Reżyserja Al. W ę
gierki. 21.35 „Nasze pieśni" —  Il-ga  
Audycja z cyklu „St. Moniuszko —  
pieśniarz" w opr. pi if. St. N iewia
domskiego. Wyk.. L. Szczepańska — 
sopran, A l. Michałowski — bas. 22.00 
Audycja z okazji setnego występu 
przed mikrofonem P. R Kwartetu 
Warszawskiego: J. Kamiński —  T-e 
skrzypce, Z. Lederman — I i  gift 
skrzypce, J. Gornowski —  altówka, 
M. Neuteich —  wiolonczela. L  Boe- 
cherini: Kwartę4 D-dur, L. v. Beetho- 
ven: Cavatina z Kwartetu op. 130 
B-dur, K. Szymanowski: Il-g i Lwar 
tet smyczkowy op. 56, 22.45 Muzyka
tan- * flancing-u Cafś-C-lub. W przer
wie o godz. 23.00 Wiad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej.

PIĄTEK DNIA 3 IV.

6.30 „Kiedj ranne..” 6.34 Gimna
styka”. 6.5o Muzyka (pf.). W  przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dzień biez. 8.00 Audycja 
dla szkól.

11.57 Sygnał czasu 12.00 He'na! 
z wieży Marjackiej w Krakowie 12.03 
Dziennik pol-.dn i2.1S Aud dla szkól 
p. t. „Jak gwiazdka śniegu kroplą wo
dy się stata" —  Ewy Żaren biny, 
z ilustracją muzyczną Wl. Macury. 
12.40 Muzyka salonowa (p ł ).  13.10 
Chwilka gospod. domowego. 13.15 
„Z rynku pracy” .

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 Prze
gląd giełd. 15 30 Koncert w wyk.
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W O M O U T t i
jest nieomylne daje  
—  mistr; międzyn. i n - ' “ 
siytutu W ied zy  tajem
nej, uznany jak o  wzzecłt 
światowej stawy feno
men, przv pomocy M e- 

djun .,TAM8RV",  które 
ti ansie jasne  odpowie
dzi w e  wszelkich zawi-
k lanych k y e st ja rh .  W i-  _____

dzi na - dlcglość. D a je  możność zdoby
cia triiości  pożądanej osoby. Przepo
wiada przeszłość, przyszłość. O praco
w u je  heroskopy i analizy  grafologicz- 
ne. M edjum zestawia pewne wygranej 
N -ra  losów, podaje gdzie  takowe moc 
na nabyć. W  33-ej lot erj i padło 46 
wielkich w ygranych wybranych przez 
medium oraz wiele  wielkich wygranych 
na obligacje Państw owe. P o da ć  datę 
urodzenia, własnoręcznie napisane imię 
; naznriski i 23’ aczyć  kilka włosów d L  
kontaktu. N a  koszty pocztowe i kance
laryjne załączyć zł. 1.—  znaczkami 
pocztowen”  A d r e s :  Krahów, Lubicz 
33 m. 3. Osobiste przyjęcia codziennie.

Kwartetu S ion. Rozgłośni Krakow
skiej. 16.00 Pogad. dla ch irych w opr 
ks. kapeiana M. Rękasa (ze Lwowa) 
16.15 Konc. Ork. 1 Sercdyńskiego 
(ze Lwowa). 16.45 .Przyroda w kwie 
tniu” —  pogad. dla dziet; st w  OD' 
St. Sumińskiego. 17.00 „Skarby Pol
ski” : „Człowiek na ziemiach naszych' 
„Na południowo-wschodnich krisach' 
odczyt, wygi. prot. C. Jędrzcjewiczo- 
wa 17 15 „Minuta poezji*, "ow t 
wiersze K. Wierzyńskiego. '.7 20 Wie 
niec pieśń' ludowych śląskich v wyk. 
Chóru mieszanego Siow. Kolejarzy 
Śląskich (z  Katowic). 17.50 Poradnik 
sport.
18.00 „Śladami Janus iks” —  audycja 
St. Royp (z  Poznania). 1Ł.30 Pogad. 
at-Kuama. 18 40 Progr. na dz. nast. 
18.50 Pogad. społeczna. 18.55 „Skuyn- 
ka roln.”  —  inż. W. 7 aricowski. 19.05 
Koncert reki. 19.35 Wiad. sportowe 
19.45 Komunikat śniegowy z Krakc • 
wa. 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze 
stuchaczam* P R 20.0G Koncert sym
foniczny. Wyk.: Ork. P R. poo dyr. 
M. Miei zeiewskiego 1 łmre Stefan ai 
( fortep.). C Huendel: Concerto g r o - 
so D-aur. F. Mendelssohn: Symionja 
a-moll tszkocl a) —  wyk. ork. Fr. 
Liszt: Koncert for.epianowy Ł-dur — 
wyk. z tow. ork. 1. Stefaniak Z. Nos
kowski Sten, poemai symfoniczny —  
wyk. ork. Fi. Liszt: Cantiąue d‘amcui’ 
i Funerailles —  wyk. I. Stefania! Fr. 
Liszt: Preludja, poemat symfoniczny 
—  wyk. ork Pogad. wstępną wyg,. 
K. Recamev. W  przerwie o godt. 20.50 
Dziennik wiecz., oraz „Oorazki z Dol ■ 
ski wspólcz.” 22.30 „Skrzynka techn" 
red. W  Frenkiel. 22.45 V.ad. meteor, 
dla żeglugi powietrznej. 2250 Muz^ga 
lekka i tar., (pł.)

JCJ71A

Z m a r l i
Ś p. Coesław W7innicki, obyw. ziem. 

I. 5„. w Sokołowie PodL; Marja z 
Włodkow-kich Grabowska, wdowa, 
I. 80. w Warszawie; Zuzanna z Płacz 
kowskich Kóias*. wdowa i. 84, w Oj- 
czanowie; Ado!F Hiebsch, obvw m. 
Warszav y, 1. 62, w Warszawie; Alek
sander Kostro zakrystjan 1. 74 w 
WTarszawie; Edward Mettler, urzęd
nik, 1. 45, w Warszawie.

Poprerej p r z e m y s ł  
k ra je w y

APOLLO: „Jego wielkt mflowP. 
A T L A N T IC : ,K »p it«c  B !«oć ‘ 
AMOR: „Poeaiunel: przed lustrem”  

i „Kobieta Orchidea”.
ACRCN: „Miasto pod terorem” , .Ko

szenie Szatana”
ć N TIN FA : „Tajemnica Perakn” ,

„10-ciu l Pawiaka"
ADRJA: „Potw ór"
AS  „JuKJca" i „Józef  w Egipcie". 
B AŁTYK : „W  cienia gilotyny". 
BIS: „Piotruś i małżeństwo z o- 

glosze-ia".
CA SI NO „Charlie Chaplin —  

Dzisiejsze czasy"
CORSO- „K-ićhaiT. wszystkie kopie 

ty”  1 re\,j;
CAP1TOL: „W ielki Czarodziej" 
COLOSEUM (duże): „Dawid Cop 

pertield".
COLOSSEUM MaŁE: ^u n t zwie- 

iząt'” 1 lodatki.
CZARY: „Cale miasto q tem mó

wi".
EUROPA ..ZlotowlosY Brzdąc” 
EL'TE: „Kapryśna Maijetta", „°raw

dziwa Miłość” .
ERA .Gabinet igur woskowych”

„K o b ie ta  T a - -  a r "
FILHARMONJA: „je" J sceien y.

babka*. • -
FORUM „Zapomniany Człowiek" 

i „Piotruś".
FLO RYD A: „Legjon nieustraszo

nych" i „Nasi chłopcy marynarze". 
FAM A , Oskarżam cię matko". 
HOLLYW OOD: „Noc na "ransa' 

lantyku”. Na scenie rewja z K. Hanu- 
ste.n

HELIOS: „Kochaj tylko mnie". 
ITALJA: .Kocham wszistkir ko

biety”.
K INO  PAR. ŚW. ANDRZEJA 

„ nrzeor Kordecki — Obrońca Często
chowy".

KOMETA: „Gabinet figur wosko
wych" i rewja.

LO S- „Oetatnia serenada”  
M AJESTIC : „Poznali się w Mon

te Carlo".
MARS: „Waruś”.
MEV.'A: „Nasze Słoneczko" i

„Spełnione Sny".
MF.TFOR: „Kwiaciarka s P la te

ru" i . Skandale milionerów”  
M ASK A : „Szczęście na -niicy"

Wielkie 1 wydarzenie*'.
MUCHA: Jestem zbiegiem", „Calu. 

jr szeae” .
M.AJFSTIC: „Małżeństwo u a bez

drożach”
NOWA T ')M B O LA : „Dla ciebie

śpiewam” 1 „U-ojony świat"
OKO PR aS K IE : „f.apai1 ni Kon

go" 1 -tod
PET IT  TR AN O N : „Naszi słoneez. 

ko", i dfrk inczora sym forja" 
TO PU La R N Y ; „Pojed^meL t «  

śmiercią", rew-ja.
PA N . „Pan Twardowsk'**.
PRAG A: „Kucham wszystkie ko

biety".
R iA LTO : „Czarny Anio?".
R A J : „Księżniczka przez 30 dni", 

„Rycerze Stepu".
RF.NA- „Wyspa Skarbów", „Eski- 

mo“ .
ROMA: „Metropolitan".
ROXY: „Pożar nad Wofgą", „K a 

ri oka**.
SFINKS: „Burłak z nad Wołgi",

rewja.
SOKÓŁ: Noc weselna” .
STYLOW Y „Bourny". 
„ŚW IA T 0 W ID ": „Mleczna Droga" 
ŚW IAT: Kar jera".
TON: , Chińskie, morza".
UCIECHA: „N ie  odchodź ode

mnie".
U NJA: „Wesoła rozwódkn", rewia.

{  Ogłoszeni? drobne

MEBLE 1P0 Z t. miesięcznie, 
prześliczna

sypialnia, stołowy, gabinet sicrom- 
aiegśzy 50. Nowy-Swiat 30, róg Pie- 
rackiogo.

Ufyroki, weksle protestowane i.aby 
VI wa, załatwia zlecenia , Warszaw 
skie Towarzystwo Pnmiernicze. 
Chmielna 26j2.
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Przemówienie oskarżyciela publicznego
Piętno dztecio UÓfcy

n c s i  n a  s & b f e  G r z e s z o l s k i
SO SN O W IE C  1.4 O l .  w l.) O 

s i a t n i  d i i e i i  p r o c e s u  G r z c s z o l s k i e -  
go rozpoczął sio dziś rano od 
pe-rtyry ka ligra fa  Araszkiow icza, 
kiortmtt * »d  pow ierzy! zbadanie 
pam iętników zmarłych dzieci, czy 
w nich rnoma fragm entów , pisa- 
r je h  obca ręką. jak to zarzucił 
Grzeszoiski

Po złożeniu ekspertyzy prze
wodniczący zamyka przewód są 
do wy j uuziela glusu prokurato
rowi.

—  W śród te j ponurej ciszy —  
zaczyna mówić prokurator — 
v k ra tza ją  na salę sądową cienie 
trag iczn ie  zmarłych, ze skargą na 
lego, który przeciął pasmo ich 
ż.> cia.

—  W zywam  was. panowie sę
dziow ie. abyście w innego nazna 
czyli niezatarteni piętnem dzie- 
cioDÓjcy. Już za życia był dla

dzieci okrutny, osierocił je, od e
brał im ciepło matczyne, był zim 
ny i w yrachow an.'. n igdy nie da
rzył ich uczuciem. Kim w łaściw ie 
był oskarżony? Był chłopcem bi i- 
rowym,- w łam iwaczem , uczniem 
szkoły średniej, fałszerzem , spe 
kulantem agitatorem  socjal. 
stycznym niedoszły m żołnierzem . 
O żenił się nie w  c*>tu stworzenia 
ogniska domowego, lecz dla czer
pania pomocy m attrja łnej od ro 
dziny swej żony na dalsze kształ
c e n i e  się.

—  Jeśli mowa o Grzeszolskim, 
to n ietylko nie może być wogóle 
jak iegoko lw iek  u niego śladu u- 
czuć dia żony i dzieei, lecz czło
wiek ten w ytraw ił się całkow icie 
z W; Z"lkich uczuć ogólnoludzki, h.

Przemów-lenie oskarżyciela w y
wołu je silne wrażenie.

Po przem ówieniu prok. Suskie
go skolei zabrał glos drugi oskar-

Żołnierze zastrzelili
dwóch groźnych w ł a m y w a c z y

Jeaen z zołnń rzy pełn iący służ
bę w artow n iczą w Ib p. P- w 
Skierniew icach, zauważył, że w 
m iejscowei spółdzieln i grasu je 
dwóch osobników. W artow nik  za
alarm ował dowódcę w arty. Z ło
dzieje rzucili się do ucicczk:. 
(•dy mirno w ezw ania  nie zatrzy
m ali się, oddano kilka strzałów, 
po których o la j złoazieje upadli. 
Jeden z nich Franciszek Kuś, U i 
33 ze w si B rrtuśk i poniósł śrmerć

na m iejscu, drugiego, 28-letiiicgo 
fczczepana Kraszewskiego, ze w si 
M ałe Laki odw ieziono do szpitalu, 
gdzie zmarł. Obaj zabici byli 
znani po lic ji, jako śmiali w łam y
wacze.

Zaznaczyć należy, iż złodzieje 
dc-stali się do wnętrza óo w yw a
żeniu krat żelaznych w oknach
spółdzielni. Uciekając, zostaw ili
precyzyjne narzędzia złod zie j
skie.

Zderzenie wagonów
n a  stacji W oropaiew o

P O S T Ą W Y , 81, 3. Dziś o godz 
0 .20  lano na stacji ko le jow ej 
W oropa jew o w ydarzyła  aie kata
stro fa  kolejowa. Podczas mane
wrowania pociągu osobowego 
nastąpiło silne zderzenie wago
nów, wskutek czego w ykoleił się 
wagon bagażowy, a oś wagonu 
osobowego i lokom otywa u legły 
uszkodzeniom. Od silnego w strzą
su wagonów odniosły rany lekko

dw ie osoby: M arianna Utbano-
w iczow .i z .W iln a  i sśitrż. .M ikołaj 
Szymkowiak.

Po lic ja  zatrzym ała maszynistę 
i pomocnika do dyspozycji w ładz 
sądowo-ślecKz;, ch. Po sprow adzi- 
niu nowej lokomotywy z Kró- 
lewszezyzny pociąg odszedł do 
W ilna  z 3-godzinnem opóźnie
niem

f ort rzeczny na Przemszy
dia transportu węgla z Zagłębia węglowego
K A T O W IC E  31.3. Pod M ysło

w icam i. na terenu wsi Modrze- 
jów  i N iwka, rozpoczęta zostanie 
w roku bieżącym  na rzece Przeia- 
szy budowa portu rzecznego, któ
ry będzie m iał za zadanie ułatw ię 
n ie transportu drogą wodną w ę
g la  z  Zagłęb ia Dąbrowskiego i 
Śląskiego K oryto  rzeki Przem szy 
zostało w’ tym celu ju ż uregulo
wane na przestrzen i t> klnt.

P rzyszły  port podzielony będzie 
na dwie części: północną i połu
dniową. Część północna portu wy 
posazona zostanie w trzy baseny, 
z Których dwa do użytku handlo
w ego i jed^n przeznaczony wy łą
cznie do transportu w ęgla  Part 
południowy składać się będ/ue z 
dwuch basenów w ęglow ych . Base
ny portu całkow icie wybetonowa
ne będą miały 35U do 700 metrów

] długości i 00 m etrów  szerokości. 
Baseny portowe, jak  również ka
nał, łączacv port z korytem Przem  
szy,, zaopatrzone będą w wodę 
stałą utrzymaną na odpowiednim  
poziom ie zapomocą specjalnych 
śluz Port połączony będzie- z za
głębiam i węgloweitii specjaln ie 
lin jam i kolejowem i, a ponadto po
łączony zostanie z najoliższenn 
kopalniam i kolejką liliową.

Budowa portu ukończona ma 
być w ciągu pięciu lat, kosztem o- 
koło 20 m iljonów  zloty-uh P rzy  
budowie zatrudnionych będzie o 
kolo 3 tys>'. bezrobotnych z M ysło
w ic i okolic.

tran sporty  węgla, załadowane 
W  nowym porcie .rzecznym, beda 
szły przez W arszawę do Gdań- 

1 ska i Cdrni, oraz wgłęb kraju.

życie!* prok. W ew ióra, a po nim 
rzecznik powództwa cyw ilnego, 
adw. Pawełek. Przem ów ien ie je 
go trw ało  do przerw y obiadowej, 

W  godzinach popołudniowych 
zabierze glos obrońca oskarżone
go, adw. tlofm okl-Ostrowski

S tra jk  dem onstracyjny
W  Zag ię to  Dąhroursklem

SO SN O W IEC , U 4. Na w io r e k lc y  kopalni: „C ze lad ź" i „W ik to r", ciwko unieruchom ieniu kopalni.
proklamowany bvl przez Central
ny 7,w iązek Górników stra jk  pro
testacyjny w kopalniach i zakła
dach hutniczych na teren ie Za
głębia Dąbrowskiego. S trajk  ten 
udał się tylko częściowo.

Stra jkow ali częściowo robotni-

W czoral r o z p o c z ą ł  się
Proces 27 narodowców

w  Ł o d z i
U óD Ż 1.4 Y\ dniu dzi nejszyiii 

w Sądzie Okręgowym  w Lodzi 
r o z p o c z ą ł  się proces p r z e c iw K o  2 i 
narodowcom, których oskarża się 
o u d z ia ł  w 8 zamachach p e t a r d o -  

wych. Na law ie oskarżonych za
siedli :

Napoleon Siemaszko,. Ewaryst 
/w ierzew  icz, Stanisław Ogórek. 
.Michał Raraniewski, Tadeusz 
W archoł, Stanisław Tondys, K .  
zim ierz Zielak, Stanisław  G aw
łowski, Edward W iśniewski, Jó
ze f Stasiak. W acław  Warczuk, 
B ron isław  Morawa, Ludwik Bi a- 
un, Stanisław  Tw orek M ichał 
Stałuda, W ik tor Mila," Bronisław  
Doroszewicz, Zenon Przybylsk i, 
Józe f Form alczyk Paweł Zelin- 
j ie r ,  Anton i Deiibas. M arceli D j- 
libas, Tadeusz Kłosiński, Józef 
Melka, Bolesław' W awrzyniak, A-

lo jzy  Czarnecki i K azim ierz Pa lo 
ra, przyczem  pierwsi trze j z o 
skarżonych : ff-hrttu  Napoleon
Siemaszko —  aplikant adwokac
ki, 30-Ietni Ew aryst Zwierzynm - 
w ieź, oraz 28-letni Stanisław  0- 
górek odpowiadać beda z artyku
łu IW  K  K. par. 2, który p rzew i
duje karę w ięzien ia  do lat 19 za 
założenie związku, m ającego na 
celu przestępstwo, oraz z art. 21*5 
K. K. par 1. który przew idu je na
wet karę bezterm inowego w ięz ie
nia za sprowadzenie n iebezpie
czeństwa powszechnego, przez u 
życie m aterja łów  wybuchowych 
Również pozostałym  oskarżonym, 
podług aktu oskarżenia grożą ka
ry w ie lo le tn iego  w ięzien ia  

Pod ję ło  się obrony oskarżonych 
Szereg znanych adwokatów w Lo 
dzi i W arszaw y.

Jakie  są p o w o cy
Aresztowania sędziego we Lwowie?

Prasa lwowska donosi, że ze 
względu na tocz,ąee się śledztwo, 
szczegóły zarzutów , stawianych 
Gąsiorowskienui, frzvm *ne są w 
tajem nicy. Już od tygodn.a mó 
w lono we Lw ow ie  o ujawnieniu 
jakichś niedokładności w  urzędo
waniu sędziego, przeciwko któ
remu w ytoczono zarzuty, n ielieu- 
jącc z godnością stanu sędziow 
skiego.

Pogłosk i tc okazały się praw 
dziwo, gdyż w ubiegły poniedzia
łek G ą s s o w s k i zaw ieszony zo
stał w urz.-dowaniu i od te j póry; * - a ? p* rr > r>yf'jtr ■ - .*

nie z jaw ia ł się w  gmachu Sadu 
Okręgowi go, gd zie  prowadzi, je 
den z w ydzia łów  karnych.

A resztow an ie  nastąpiło w sobo
tę 28 b. m., a po p rzew iezien ie  du 
w ięzien ia  „B ryg id k i" został Gą- 
siorowski szczegółowo przesłu
chany i ponownie • osadzony w 
w ięz-emu. —  W  mieszkaniu pry- 
watnem sędziego przeprowadzo
no po aresztowaniu rew izję . —  
W niósł on zażalen ie przeciw  a- 
resztow i śledczemu, które rozpa
tryw ane bedzie przez w ydzia ł go
spodarczy Sądu Okręgowego

Wieści z kraju

Aresztowanie Komunistów
w e L w o w ie

LW Ó W  1.4. W  poniedziałek w ie 
czorem grupa komunistów wc 
Lw ow ie obok mostu Zamarsty- 
ncwsk'ego napadła na posterun
kowego po lic ji, przyczem  jeden z 

komunistów ugodził posterunko
wego kilkakrotnie liożeir. w  plecy. 
Zaalarm owani gw izdkiem  ranne
go polic janci nadbiegli na m iej
sce.

Z nasypu toru kolejowego, który 
przechodzi obok. Komuniści obrzu 
c iii polic jantów  kamieniam. PoP- 
( Ja przy pomocy palek gumowych 
rozpędz.iła napastników. Jeden z

napastników został uderzony pał
ką gumową. Kom uniści rozpuści
li wówczas wersję, że został zab1- 
ty robotnik.

M om entalnie zebrała się na 
m iejscu grupa tram w ajarzy, któ
rzy w raca li z w iecu. W idząc wzbu 
rzone nastroje, po lic janci zapro
w adzili tram w ajarzy  do komisai 
jatu. Okazało się, że zran iony zo
stał posterunkowy, a nie robot
nik. T ram w ajarze rozesz) ‘ się w 
spokoju. Rannego posterunkowego 
opatrzyło Pogotow ie A resztow a
no trzy  osoby.

U rzę d n ik  sądowy w  N. Sączu
Z a strze li! ż «n ą

K \ l  A S T R O F  Y S  A MOL* >TOW \ 
W czo ra j  sa m o lot  ty p u  m y ś l i "  

sk iago ,  p i lo to w a n y  przez  k a n r a la  
K a p ik a  run ął  n a  pola m iędzy Staro- 
łeką  a Z e g r z  ;m w  pobliżu Poznania .  
K a p ik  jest lekko ran ny.
\ R E S Z T O  W \ \ l  \ K O M  I \  1 S T Ó W  

W Ł u ck a  skazano na okres od 
4 ro k u  do 6 la t  wiezienia  16 osób za. 
dz iała lność  w y w r o t o w ą  i p r z y n a le ż 
ność do K o m u n isty c zn e j  P a rt j i  Z*- 
chodmiej U k r a in y .

N a  terenie  m . j s i a  K o w la  i pow ia  
t u  do kon a*o  swrescu r e w iz y  j  w śró d  
kom unistów T odcza s  jednei z rew - 
z y j  ujawniono t. zw dor n ió w k ę
czyli m ieszkanie ,  w  k t  re n i u k r y w a 
ją, się zakoBspirowaiti  dz ia iacae  w y 
w r o to w ą

I R U H O M I K M I  F A B R Y K I
L  rucbum łona zo sta ła  w ( horzowie 

IV  (Nowe. H a jd u k i)  f a b r y k a  szkta,  
k tó ra  b y ła  n ieczy n n a  od poi roku  
Do p r a c y  p r z y ję to  i oo robotników.

P ŁU C Z K I BLENDA
D y r e k c j a  Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło 

w y c h  H u łw n k ih e go  postanowiła  u- 
n ich o n u ć  z dniem  dz is ie jszy m  p łu cz
kę biendy, n a le żą ce j  do kopalu: ru 
d y  Jkrzozauiąh w k a m ie ń c u ,  pow, 
św ię to c h W a w k L  Pracę  o t r z y m a  po
n ad 300 robotników. Płu czk a  ta  była  
n ieczyn na  od 102- roku,

S T K Y J K  PR Yłł-JKROW  
B -a c o w n ic y  f r y z je r s c y  w e  L w o w a ;  

proklaił .- .w ali  w c z o r a j  jedn* godziniiy

strajk na znak protestu pr*e iv. .. 
nowej ustawę, wpror adzająr jj nr 
mus oględzin lekarskich przy przyj - 
mowamu pracowników fryzjerskich.

POŻAR WSI
We wsi Osowiec (gm. krasne) wy

buchł groźny pożar Do południu 
spaliła sic połowa wsi. Pożar zagra
ża reszcie zabudowań ze względu ns 
wiatr.

L. O P P N Y SLĄSKU 
Idea L. O. P. P na lereme Isląska 

szerzy się wsrud sęicbeczeństwa '*'-'1 
gając coraz to nowych c/Ioh*' 
których liczba w ciągu roku 1 - - 
wzrosła 31807 do 1*7 000- osob. 
P R E Z Y D E N T  M  CZĘSTOCH*»Y\ 1 

Minister Spraw Wewn. zwolnił P- 
Jana .Wach ewieża ze stannv's«: tvnv- 
izasowego prezydenta ni Cz;s'oc.ło
wy, nńamijąc p. Karola Motała, 
urzędu v. ojewodzkiegO w K.ekacli, 
tymczasowym prezydentem m GZę 
stochowv.

N Y M lL A C J k  NAPADY 
Inkasent f r m j  ,.Ber(fep#ke v> 

Gdyni, niejaki Woje c zezna:, ze 
ab. m. w przecL.onku BwiikU i  o.- 
skiegn liokonain. na nwgo napili , 
rabując p iem ąd ze . Okazało sic, żt 
napad Lyl symulowany V\ oji tka

' Yk.*N. Z-EMB STR 'Ko\\ 
Wczoraj zakończyly w* Iwa stra j

ki w /układach przemysłowych w 
fabryce wag R*ne w Będzinie J 
strajk w 1 npalni „Grodziec .

N O W Y  SACZ, 1 4 Dni* 31 
b. i*i. w godzinach w ieczornych 
miasto w strząśn ięte zostało ponu
rym dramatem, jak i rozegra ł się 
w domu urzędnika prokuratury 
Sądu Ok Tadeusza Janickiego. 
Janicki, 35 lat liczący, w  trakcie 
sprzeczki m ałżeńskiej dobył re 
w o lw er i strze lił do żony swej, u- 
rzędniczki lio tarja lnej, tra fia jae  
ją  w głowę Po dokonaniu tego

czynu Janicki sam oddał się w 
ręce po lic ji.

O fia rę  dramatu małżeńskiego 
przew iozło pogotowńe do szpitala 
powsz., stan je j jes t bardzo c ięż
ki, gdyż kula utkw iła w  mózgu. 
Sprawca w zorow y urzędnik, ogó l
nie łubiany i ceniony, c ierp ia ł o- 
statm o na rozstró j nerwowy, w  
przystępie; którego doKonał swe
go  strasznego czynu

Ujciec 'jodejrzany o zatrucie
u w 0,9 d dzieci i ż o n y

P R U Ż A N A , 1. 4. 1 ł-letn ia  7 o fja  
Romaniukówna, zam ieszkała przy 
oj'cu Teodorze Romaniuku, w'e 
wsi k ru g le , powiatu prużanskie- 
go, zachorowała w dniu 1*5 marca 
193t5 roku i po 2-eh dniach zm ar
ła. W czasie choroby skarżyła się 
na ból głowy, nóg i rąk i po k il
ku godz-inach choroby zan iem ów i
ła do ( zasu śm ierci.

W  dniu 21 m arca 1936 roku za
chorowała na tę samą chorobę 
druga córka Teodora Romaniuka, 
9-łetnia E lżbieta, która również 
po tych samych objawach na d ro 
gi dzień zmarła. Romaniuk obie 
córki natychmiast po śm ierci po
chował.

Pon ieważ podczas choroby có

rek nikt pomocy lekarskiej nie u- 
dzielat, oraz biorąc pod uwagę, że 
Romaniuk przed rokiem pochowa* 
żonę, która zm arła w podobny 
sposób, co i córki i obecnie ży je  
nieślubnie z Ta tjaną  Pucnowską, 
zachodzi podejrzenie, że dzieci i 
matka zm arły śm iercią nienatu
ralną. W ładze piokuratorskie za
rządziły  ekshumację zw loa.

W ypadek ten w yw oła ! na Po le 
siu w ielk  ę poruszenie.

Epidemja grypy
z tors jam i

M IL W A U K E E  313. l’ Vl 
Przeszło *24) tys. cierpi na *17P? 
połączoną z torsjam i.

całkow icie zaś w  kopalniach. 
„P a ry ż ". „M od rze jów ", „D oro ta ", 
oraz Szyb I I  kopalni „C ze ladź" 
zaś w kopalr.mch „G rodziec", „Jo 
w isz , K azim ierz" j „N iw  aa", 
wyznaczone były  na w torek  śiVię- 
tówki. Pozostałe kopalnie praco
w ały normalnie. W  zakłaJąch 
przemysłu m etalowego i hutnicze
go strajkowano również tylko czę
ściowo

Całkowicie stra jkow ały jed; nie 
fabryka lin Deichsla. 3 w fabryce  
„S trem " w Strzem ieszycach, na 
190 robotników strajkowało 125. 
W  fabryce masżyn w Niwie-, hu
cie Katarzyna oraz zakładach Z ie 
len iewskiego przerwano pracę tył 
ko na godzinę W  hucie M iłow ice 
robotnicy stra jkow ali w ciągu 
dwóch godzin, pozatem p racow a
no normalnie. Na drugiej zm ia
nie popołudniowej strajkujących 
było stosunkowo mniej, niż rano 
W e wszystkich zakładach pano
wał spokój.

D E M O N S TR A C JA  PR Z E C IW K O  

N I E l R U f H O M IE N IU  K O P k I.N I

0  A  BR O W A  G Ó RNICZA , 1 4. 
W  kopalni ,.Reden‘‘ w  Dąbrow ie 
Górniczej nieczynnej' od kilku 
m iesięcy w  związku z pożarem, 
jak i m iał tani m iejsce, około 209 
b. lobotn ików  kopalni znajduje 
i ie  ńa placu oraz w budynkach 
kopalnianych na pow ierzchni. De
m onstrują oni w ten sposób prze-

W iększość znajdujących się w 
obrębie kopalni „R eden " robotn i
ków --utrudnionych je s t obecnie w 
kopalni „R en ard ” . O ile  w  prze
ciągu trzech dni nie pry.yjdą ro 
botniey ci do Drący, mogą być 
zw jlaosi bez uprzednich wymó
wień.

S T R a JK V) F A B R Y C E  M A S ZYN  
W  PR Z E M Y Ś LU

P R Z E M Y 8 L, 1 . 4. Na terenie 
fabryk; maszyn roln iczych .P o l
na" w Przem y Fi u wybuchł strajk 
okupacyjny. Stra jku je około 170 
robotników. Przyczyną wybuchu 
strajku jest za targ o płacę po
m iędzy w łaścicie lam i fabryk i a 
personelem fabrycznym . P rzep ro
wadzone pertraktacje, zm ierza ją
ce do złagodzenia, a następnie 
zlikw idow an ia  konfliktu, mimo 
kilku kunfereneyj i in terw encji 
w ładz adm inistracyjnych, pozo
stały bez rezu ltatu .

W  sp ia w ;e tę j zwołana została 
do obw odow ego Inspektoratu pra
cy w i-rzem yślu kon ferencja  rx>- 
rozum iewawcza z udziałem  okrę
gow ego inspektora pracy p inż. 
Zwolińsk iego ze Lw ow a i obw*. 
msp. p. inż M ianow skiego z P rze 
myśla. Na teren ie  fab ryk i panuje 
spokój i porządek. P o lic ja  zabez
piecza jedyn ie  porządek z zew 
nątrz objektów’ fabrycznych , nie 
czyniąc żadnych zgoła przeszkód 
w dostarczaniu strajku jącym  po
żyw ien ia przez ich rodziny:

Aresztowanie 3 policjantów
za  za b ó js tw o  więźnia

LW ÓIV, 31. 3. W  Złączow i;  
aresztowano 3 posterunkowych 
p o lic ji: Paw ła Zubę Stanisława
Bu siku i S tefana Bielskiego, któ
rzy zostali oskarżeni o zam ordo
wanie w ięźnia, P io tra  Paproc
kiego

Paprocki aresztowany został 
jako podejrzany c dokonanie kra
dzieży w  kooperatyw ie ukraiń
skiej. Po  aresztóSćajiiu A ięzień

r * vi>-  »****•>

A B C  sportowe

nale znikł. Po pewnym czasie 
zw łoki jego  wyłow iono z rZcl 
Dumny. Do dluższem śledztw ie, 
które trw ało dwa lata, okazało 
się, że 3 posterunkowi zab ili więź,. 
niu, poczem w  obawie przed kon
sekwencjam i tego czynu zwłoki 
rzucili do rzeki.

N iebawem  odbędzie się rozpra
wa sądowa przeciw aiesztowu 
nym policjantom .

POLSK A —  JUGOSŁAWIA 
W  GIMI* ASTYCF

Gimnastycy nasi snotkają się w 
międzypaństwowym meczu z lueo 
sDw ją w Warszaw ie, w gmachu 
Y.MĆA w drugi dzień świąt W ielkiej 
Nocy.

Każda drużyna składać s ę będzie 
z 8 zawodników przyczem wyniki G 
najlepsz., ch zadecydują o zwycię
stwie. Każdy z zawodników beozic 
musin! wykonać 6 ćwiczeń, z których 
4 należą do ooowiązującyclt na tego
rocznej olimpiadzie

JEŹDŹCY NASI JADĄ DO MCE*
Polska drożyna jezdzecka wt/m;c 

udział w międvy narodowych zawo
dach konnych w Naei, które odbędą 
się oci 16 do 28 kwietnia. Wbrew le
nni co podają niektóre d/iennik, 
skład naszej drużyny jeszc/e n e jest 
zatwierdzony.

POLSCY NARCIARZE Ja IIĄ 
łH ) CZECHOSŁOWACJI

M \\ e-»ero\i ie (G/.echusiowacja), 
odbędą s;ę w dn. U i f(l kw ietnia za

wody narciarskie Program przewidu
je r eg zjazdowy i slalom.

Na powyższe „awedy zakopiańskie 
kluby t N TT  j YV isla wysyłają gru
pę zawodniku v z Bronisławem Cze
chem i Andrzejem Marusarzem na 
-zeie. Zeszłoroczny zwycięzca zawo
dów w \Y esierowie, Stanisław Maru 
sarz, me niużr jejhac, gd jż  odoywa 
służnę wojskową.
BILET) NA MECZE PO 25 GROSZY

roznanska Marta ustaGa na orga
nizowane przez siebie mecze piłkarskie 
cfcny b.letów wstęitu dła młodzieży 
szkolnei do łat 14 po 25 groszy. —  
Czyn godny do nas.acłowaroa.

P IŁ K A R Z E  U Y Y A G A !
Spowodu maugaracji mistrzostw 

piłkarskich okręgu warszawskiego w 
najbliższą niedziele, WOZPN przypo
mina piłkarzom uchwałę walnego ze 
brania Pol. Zv. Pitki Nożnej, na któ
rej p<xtstawie gracz usunięty z boiska 
za czynne znieważenie gracza, ję 
dziego lub timv!;,ne liderze sędziego 
lii bwidza zostaje automatycznie za- 
\\ ieszony

M PH zlftUfiticwał
Poiskie Kolegium Sqdzlóv^

Ptzod  trzema duiant, nadzwy
czajne w aine ■ zebranre Po lsk iego  
Kolegjum  Sędziów  wypowicdzjteto 
się 10 głosam i na 3 przeeiwko 
zniesieniu autonom ji sędziów  pił 
karskich, a tem samem t. zvi P o l
skiego Kolegjum  Sędziów. Uchw-j 
ła PK S  była t j  lko dem onstracyj
na, bo oto na utorkowem  posie
dzeniu zaiządu Pol. Zw. P,lki 
Nożnej powzięto ostateczna u- 
chwałę likw idu jącą Polsk ie K o 
legjum  Sędziów. P Z P N  unieważ
nił wszystkie dotychczasowe le
gitym acje sędziowskie, pozatem 
cofnął członkom PK S  prawo watę 
pu na boiska piłkarskie. Odrzu 
cono ostatnią ppróbę, podjętą 
przez prezesa PKS, inż. M a lczy 
ka, o pozustaw ienie przynajm niej 
przez jeden rok autonom ii PKS, 

P rzy  zarządzie P Z P N  utworzo
no w ydział spraw sędziowskich, 
który ukonstytutował się w  na
stępujący sposób: przewodniczą
cy —  m jr Jachei. zastępca —  
mjr. Dąbrowski, sekre.u iz —  
Frank, re feren t obsady —  Mosiń- 
sKi, re feren t dyscypliny —  M u
szkat.

Na niedzielne mecze ligow e za
tw ierdzono następujących sę
d z ió w  w  M arszaw ie na mecz 
Legja-^-Dąb —  p. A rezyńskiegc 
w  Łodzi —  Ł K S — ^Warszawianka
—  p. Lustgartena, w  Kraicowie —  
W is fa— Śląsk —  p. K u rzw ęila , w 
Poznaniu —  Garoarn ia— W art*
—  p. Gruszkę, w reszcie w  M iel 
kich Hajdukach —  Ruch— Pogoń
—  p, Rutkowskiego.

Sędziow ie należący do Folskie-
go K o leg jum  Sędziów moga się 
zgłosić do dnia 15 kw ietn ia de 
wydziału spraw gędziowskuh 
przy P Z P N  i automatycznie będą 
przy jęc i na członków. Po  tym te r
m inie wszyscy sędziow ie będą 
m usieli składać normalne egza
miny sędziowskie.

Zarząd PZ PN  wystosow ał apel 
do wszystkich okręgów  P Z P N  o 
jak  najszybsze utworzen ie kadi 
sędziowskich. W arszawski C Zp N 
zw i-i-Ikiw .i1 ju ż i>*)obno przeszłe 
40 kandydatów na sędżiów, re 
krutujących się z b. graczy pił- 
ka iskuh , b. -i‘»dziow  podokręgu 
rohotn iczego oraz absolwentów 
G IW FU-u.
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telefonu
C z y  a u t o m a t  z a s t ą p i  i v w e g o  c z ł o w i e k a ?

T itnieje w  Am eryce fundacja 
„Theodore  - N . - Va i] M em oria ł", 
k tóre j celem jes t udzielanie na
gród te le fon istek  za okazanie bo
hatersk iej postawy wobec kata
s tro f przyrody, nieszczęść i walk i 
ze zbrodniczoscią. Skromne bo
wiem . nikomu nieznane praco
w nicą central te lefon icznych  w 
w ielu ju ż  wypadkach złożyły do
wody niezwykłego poświęcenia, 
często z narażeniem własnego ży 
ci a.

O B E R W A N IE  SO ; > 
C H M U R Y

I  tak: p ierw szą nagrodę ze
wspomnianej fundacji wypłacono 
krewnym te le fon istk i H arry  J. 
Rooke, która zg inełji na posterun
ku w  miasteczku Folsom w sta
nie N ow y Meksyk.

Pew nego późnego wieczoru w 
osadzie, położonej w górach o 10  
m il (an g ie lsk ich ! od miasteczka, 
otrzym ała panna Rooke alarm ują
cą wiadomość, że w  m iejscowości 
te j doszło 'ao katastrofa lnego o- 
berwania chmury i że o lorzym ie 
masy w ody płyną w  stronę doli-

nj\
Natychm iast te lefon istka roz- 

nctzęła system atycznie jednego 
p o  drugim  alarm ować farmerów 
m ieszkających r.a drodze powo
dzi. Potem  za jęła  się także m iesz
kańcami m iasteczka. Dzięki tym 
alarmom mnóstwo ludzi zdołało 
uniknąć pewnej śm ierci, albo
w iem  katastro fa  powodzi w  F o l
som, dotąd pam iętna Am jryka- 
nom, zniosła dosłownie to m ia
steczko z pow ierzchni ziemi. Już 
w  20 m inut po oberwaniu się 
chmury napływ7 w ody był tak 
gw ałtow ny, że n ietylko drewniane 
uomki, ale nawet murowane bu
dynki padały jak  domki z kart, a 
cała okolica w ygląda ła  jak je d 
no olbrzym ie jezioro.

j a k  K a p i t a n

N A  T O N Ą C Y M  O KRĘCIE ...
A  te le fon istka? Do ostatniej 

chw ili trw ała  na posterunku, a- 
larm ując tych, do których jesz
cze nie m iała czasu dotrzeć. Z w ło 
k i je j wydobyto dopiero w  kilka 
dni później.

Inną telefon istką, nagrodzoną 
przez „Theodore - N . - V  ail - M e
m oria ł", je s t p. Ęula O ir  —  w 
tym wypadku w yjątkow o chodzi 
o osobę ży7ja rą . Było to w  Ferri- 
clay nad M issisip i. Z budki stro
nił na centralę te le fon iczną p rze
rażony strażn ik z w iadomością. 
Ze rzeka p rzelew a się ju ż  ponad 
wały, które pękają i>od naporem 
wody.

I  tu również telefon istka nie 
m yślała zupełnie o ratowaniu 
w łasnego życia, ale przedewszyst 
kiem o zaw iadom ieniu po lic ji, 
straży ogn iow ej, szp ita li oraz

wszystk ich  m: iszkańców zagroto- 
żn iczej na brzegu rzeki zadzwo 
nego terenu. Była w trakcio tej 
p iacy, gdy  dotarł do je j uszu buk 
naciera jącej wysokiej fa li. W net 
całe miasteczko było zalane na 
m etr wy7soko, woda wdarła się 
także do centrali te le fon icznej, 
w yw a la jąc  drzw i. A lć  gdyby to 
była tylko sama p ow ódź!

Bo oto z wartkim  prądem wody 
zaniesiony został ao pokoju te le 
fon icznego gruby pień drzewa, a 
z jego  oknarów w ygląda ł syczący 
łeb olbrzym ,ego węża, który 
chciał się rzucić na telefon istkę. 
Na szczęście w  te jże  chw ili ktoś 
zadzwonił na centralę i na tab licy 
zam igotało czerwone św iatełko. 
To za in trygow ało  węża, który 
w ycelow ał paszczę na czerwony 
punkcik —  a dzięki te j zw łoce 
telefon istka m iała czas chwycić 
za leżący niedaleko młotek, k tó
rym roztrzaskała w ężow i głowę.

Nagroda, którą otrzym ała miss 
C rr, była szczerze zasłużona. Na 
leżała się je j tem bardziej, że od 
ti go wstrząsającego momentu 
tolt łsenstka popadła w  silny roz
stró j nerw ow y i n iezdolna jes t do 
pracy

POŚCIG Z A  B IN D Ą  
(. \N G STE K 6 W

B yw ały także inne wypadki 
Uazel H ilan  Haase z Clintop, w 
stanie lndjana, została odznaczo 
na za n iezwykle skuteczne zorga
nizowanie pościgu za bandą gan
gsterów7, k tórzy pewnego zimo
wego poranka obrabowali m ie j
scowy bank. Jak zwykle bywa, 
pierwszą w iadom ość od persone
lu banku, gdy bandyci umknęji 
z łupem, otrzym ała centrala te

lefon iczna, M iss Haase zaw iado
m iła natychm iast polic ję, a prze
jęta wypadkiem , rozw inęła  taką 
energję, że w łaściw ie głównym  
sztabpm akcji p o licy jn e j stała się 
je j  centrala telefon iczna.

Podała  m ianow icie rysopis 
bandytów  i w yg ląd  ich samocho 
du —  z w łasnej zupełnie in ic ja 
tyw y —  wszystkim  posterunkom 
policyjnym , zajazdom, gospodom i 
stacjom  benzynowym  w zdłuż dro
gi, którą umknęli zb ,7odniarze. 
Posunęła się jeszcze dalej i za
częła a larm ować poszczególne 
domy położone przy  szosie. D zię 
ki tym  in form acjom , choć gang
sterzy umykali z chyżością 100 
km. na godzinę, szybszy od nich 
prąd e lek tryczny rozsnuł na ich 
drodze tak gęstą sieć. że bandyci 
ju ż po paru godzinach poczuli się 
osaczeni. N ie  pozostało im nic 
innego, jak probować ocalenia w 
zbrojnej w7alce z po lic ją , w  któ 
re j wyniku dwóch rabusiów  zo
stało zabitych, a trzech wrpadło 
w rece po lic ji.

A le  najciekawszym  bodaj był 
wypadek miss M ary  A lg o r  w 
miasteczku Holm del, w  stanie 
New  Jersey, która złożyła  dowód 
w ręcz n iew iarygodnej pam ięci i 
dzięki temu uratowała życie lu 
dzkie.

F A T A L N A  P O M Y Ł K A
Pew nego  razu zadzwonił na 

cen tra lę-w  Holm del jeder. z nowo 
jorsk ich  aptekarzy, b łaga jąc te
lefon istkę. aby jaknajprędze.j 
p rzestrzegła  n iejaką p. Smith 
zam ieszkałą w  tem miasteczku, 
przed używaniem  zakupionego w  
Now ym  Jorku lekarstwa. W sku
tek bow iem  fa ta ln e j omyłki apte-

Jakie motywy k i m  Mim
przy zaw ieran iu  m ałżeństw ?

W  Stanach Zjednoczonych A. P. 
została skierowana oryginalna 
ankieta do 18 tys ięcy  swueżo za
ślubionych -par małżeńskich. W  
ankiecie te j postawiono 2 zasad
nicze p y tan ia 7 1 Co decydowało 
o zawarciu  waszego m ałżeństwa? 
2. Jak długo spodziewacie sie 
przetrw ać w stanie m ałżeńskim ’

Odpowiedzi brzm iały w nastę- 
pujcy sposób: 1 . m otywy w stąp ie
nia w star małżeński. Okazuje- się 
że tylko 5% nowozaślubionych za- 
v .arło  małżeństwo z m iłości 2 % 
podał" motywy m aterja lne i go
spodarcze, które zdecydowały o 
zawarciu ślubu, w reszcie aż 91% 
nio mogło dać innego motywu, 
jak  tv!ko chw ilow y nastrój, który 
zdecydował o małżeństw ie.

N a  drugie pytan ie: Jak długo 
przypuszczaln ie będzie trwało

wasze m ałżeństwo? 42% odpowie 
działo, - że —  jak  sadza —  od 5 
tylko do 7 la t ; 8 % m yślało, żc 
tylko 2 lata ( ! ) ;  1 0 % obliczało 
d ługotrw ałość swego pożycia  mał 
żeńskiego na 10  do 20  lat. Reszta 
zaś ma nadzieję, że pozostanie w 
stanie małżeńskim  przez cale ży 
cie.

T a  smutna i w ie le  mówiąca sta
tystyka wykazu je, że wskutek u- 
ła tw ionej, zw łaszcza w  niektó
rych stanach, ustawy rozwodowej 
m ałżeństwo staje się tarn niormil 
sezonowem i, jak  ohhczenia w y 
kazują, przeciętn ie trw a  tylko 6 
lat i 8 m iesięcy. Ank ieta  pow yż
sza najlepipj św iadczy, jak  w iel- 
kiem złem jes t ustawodawstwo 
małżeńskie, przew idu jące rozw o
dy.

karza, pacjentka zamiast , płynu 
na oczy, dostała truciznę powo
dującą niechybną ślepotę.

M iss A lg o r  połączyła się na
tychm iast z domem brata p. 
Smith, ale nikt nie odpowiadał. 
Zaczęła tedy dzwonić do sąsia ■ 
dów i od jednego z nich otrzyma ■ 
ła in form ację, że Smit.h w raz z 
siostrą w yjechała  przed chw ilą 
do N ow ego  Jorku, skąd wrócą do
piero za półtora dnia. Sytuacja 
zatem rozpaczliw a —  miss A lgo r, 
niesłychanie zdenerwowana, w i
działa ju ż  oczyma fan ta z ji stra
szny moment, gdy n ieszczęśliwa 
pacjentka, n iczego nie przeczu
wając, pozbaw ia się wzroku I  za
częła gorączkowo pracować my
ś lą : Smith przecież rozm aw ia od 
czasu do czasu z Now ym  Jorkiem. 
Jakiż to był numer?

Zadanie było w ręcz n iew iary
godnie trudne. Każda te le fon is t
ka przecież słyszy codziennie t y 
siące najrozm aitszych num erów ! 
A  jednak p. A łg o r  udało się w y 
łow ić z zagrzebanych gdzieś w 
pam ięci numer nowojorskiego 
p rzy jac ie la  miss Smith. Czemprę- 
dzej łączy się z Now ym  Jorkiem 
i —  o radości! —  słyszy głos 
Snutha przy  telefon ie.

—  N iech  pańska siostra, na 
m iłość boską, nie stosuje tego  le 
karstwa na oczy ! —  zawołała.

—  Chw ileczkę —  odparł głos 
w  słuchawce.

W  minutę zaś późn iej Smith o- 
pow iadał pannie A lgo r , że sio 
stra jego  trzym ała w łaśn ie fa ta l 
ną flaszeczkę z lekarstwem  w  rę 
ku, p rzechyliw szy ją  nad okiem, 
tak że musiał je j lekarstwo w y r
wać z ręki, bo na słowa byłoby 
.uż zapóno...

A le  czy te wszystkie wypadki 
bohaterskie, którym  podobnych 
znalazłoby się także niemało i w 
innych krajach, będą m ożliwe w 
nowej epoce, gdy prace ludzką w  
centralach te le fon icznych  zastą
pią całkow icie autom aty? Od au 
tomatu zaś trudno wym agać ja 
k iejkolw iek  in icjatyw y

Postęp m a.także swojo słabe 
s t r o n y .  •

Osobliwa ira£>rcfa
sprzed 100 lat

M inęło dokładnie 99 la t cd 
chw ili, gdy m iędzy A n g lją  a I r 
land ią  zainstalowana została 
służba w ym iany czasu, która po
lega ła  na tem, że z obserwator
ium astronom icznego w  Green- 
w ich podawano Ir lan d ji dokład
ną godzinę. W  tym w ięc celu 
wyruszał codzień konno goniec z 
A d m ira lic ji w  Londynie, w ioząc 
zegarek urzędnikow i pocztowe
mu, który zabierał go ze sobą do 
wagonu z pocztą.

P oc ią g  stawał u celu podróży 
w  porcie Rolyhead, skąd od
chodził okręt do K ingstow n  w 
Ir lan d ji. Kapitanow i statku ko
munikuje urzędnik poczto-wy r.o 
kładną godzinę według p rzyw ie

zionego zegarka, poczem wraca 
tym samym pociągiem  do Lon
dynu, odwożąc zegarek. H istorja  
to pow tarzała się dzień w  dz,uń 
przez lata całe bez żadnej zm ia
ny. K toby jednak sądził, iż  zw y
czaj ten został zaniechany dzi
sia j, w  w7ieku rad ja  i samolotów, 
tenby się grubo om ylił, ten nie 
zna A n g lji i s iły  tradyc ji angiel 
skiej.

Goniec przyjeżdża dzisia j, tak 
samo jak  99 la t temu, na stację 
Euston, ty le  tylko, że nie konno 
lecz na motocyklu i tak same 
jak  zw ykle w ręcza urzędnikowi 
pocztowemu zegarek  nastawiony 
ściśle w edług zegara astrono- 
nom icznego w  Greenwi :h.

M ia s to  s ? u d e n t £ w
i... kotów

Upsala słyn ie jako najstarsze 
m iasto uniwersyteckie w  Szw ecji 
i jedno z najstarszych w  Euro
pie. U n iw ersytet upsalski należy 
ao najlepszych w  kraju, a m.a- 
sto dumne jes t zeń i chlubi s:ę 
nit-m jako instytucją o m iędzyna
rodow ej sławne.

Studenci w  U psali stanowią 
odrębną społeczność i nadają 
ton miastu. A le  n ietylko studen
ci tw orzą  uprzyw ile jow aną w ar
stwę ludności Upsali. W  ostat
nich latach upsalczycy uprzyw i-

TM-
ł  e 
że

le jo w a l i .. koty. L iczba  tych 
łych czw oronogów  rozrosła  
w  m ieście do tego stopnia, 
na jednego m ieszkańca wypada, 
jak  ob licza m agistrat, 2  i pół 
kota.

K o ty  sta ły  się p lagą  Upsali, 
jak  swego czasu psy w  Konstan
tynopolu A b y  osłabić zapał up- 
salczyków  do hodow li kotów, p o 
stanow ił m agistra t obłożyć w ła 
ścic ie li tych zw ierzą t specja l
nym „koc im " podatkiem.

Ziemia cl4 irą&Gita
w  jadną sekuńóę

Astronom  obserwatorjum  Mount 
W ilson w  K a lifo rn ji (U . S. dr. 
M ilton  L. Humason w ykrył na ho
ryzoncie m gław ice, która okrąża 
ziem ię w ciągu jednej sek” ody. 
M gław ica  porusza się z szybkoś 
cią 94 m iljonów  m il na godzinę.

O dległość m gław icy od ziemi 
oblicza ! dr. Humason na 

1.404.000.000.000,000.000.000.000 
(24 zera ) mil, co oznacza, że sw7ia 
tło te. m gław icy  potrzeb tJe 234

tysiące lat, aby aobiec do ziemi, 
aby prom ienie jego  dotarły do ob
iektyw u  teleskopu. Nowoodkryta 
m gław ica należy do grupy 200 po
dobnych je j  m gławic, które są od
dalone każda od siebie o cy frę  6 
z )8  zeram i mil.

Astronom iczne aosłownie c y fry  
dają pojęcie o n ieograniczoności 
przestrzen i kosmicznych., wśród 
których krążą ciała nieDiesKie, a 
w raz z nimi i n^sz glob ziemski.

CD najtfztomnisjszym hotelu M b
w  sercu crżungli a fry k a ń s k ie j

W  samem sercu dżungli a fry - jednak we wszelk i kom foi" nowo- gą w noce księżycowe dzikie 
kańskiej, w  podzwrotn ikowych tzesny, wodę bmżącą, e lek trycz- ' zw ierzęta, udające się do popii-
1 asach Kcnya, znajdu je się na j
dziw aczn iejszy hotel na świecie. 
Hotel len wybudowany jes t na 
ogrom nych konarach egzotyczne
go drzewa i obejm uje zaledw ie 
trzy pokoje sypialne, zaopatrzone

ność i t. p.
N a jw ażn ie jszą  częścią hotelu 

jest jednak balkon drewniany, u- 
k ryty  w7 cieniu liści, z którego 
podróżni, przybyli tu z pobliskiej 
m iejscowości N yeri, oglądać mo-

Fr^ncois rtauriac 1 8 )

CZARNE ANIOŁ?
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  Helena H ellerów na

P o w i e ś ć

Uśmiechnęła się dziwnie.
—  No, tak, oczywiście... Jest raczej moim synem, 

an iżeli łwoim  i Adili... Czy nie odstąpiłeś mi go? Tak, to 
dziecko jes t moje.

Uspokoiła się, mogąc mówić o Andrzeju . -Tej twarz 
prom ieniała szczęściem. Szum sosen nie zakłócał ciszy. 
A le  stara kuchnia nie wzbudzała ju ż w  Gabrjelu  poczu
cia bezpieczeństwa, przestał się ju ż łudzić, że nic mu nie 
groź..... M iał takie w rażenie, jakby ktoś wszedł nagle do 
kuchni pomimo zam kniętych drzw i. Zdawało mu się, że 
ten ktoś straciwszy jego  ślad w  Paryżu, dogonił go te
raz. B ergere leżała op iera jący  pysk na łapach. Na bel
kach w is ia ły  szynki, a na półkach wyłożonych papiera
mi, powycinanem i w  ząbki, błyszczały m iedziane miski. 
N ie, kuchnia nie była ju ż ową wysepką z dawnych lat., 
na która m ógł się chronić N agle  przem knęła tam cala 
okropność jego  życia. Gdyby w alei dał się słyszeć od-

—  P rzys ięgn ij mi. że nie p rzyrzek ł c: żadnej prow izji.
Jeśli ponurno skąpstwa obiecał ci piękną sumę za prze
prowadzenie tej sprzi dąży, to wystrychnął nas na dud
ka

G abrjel zapewnił dźw ięcznym  głosem, że Dcsbats n ie j 
mu nie przyrzekał.

( z j  to U iko  p raw da . N ie  kłam iesz. , a czv-ja j  ręka poruszałaby klamkę u drzw i.
W yczu ł obrazę i ( u a  się zac nąc, iecz . a j  a j nje zdziw iłby się w7cale w idokiem  A lin y , o tu la jącej się

wrzuszyła ramionami. ! starem fu trem  z wydry \Vszvstko sie zm ieniło, lecz Ma-
  N ie  trudź się, moj kochany.... Wobec mmc me

potrzebujesz udawać.
—  Pogardasz mną? —  szepnął
—  N ie  przesadzajm y —  rzekła drw iąco. -— Tego ro-

y lda tego nie w idziała. Baw iła się z roztargn ien iem

dzaju określenie byłoby na m iejscu w Paryżu. Tu ta j nie 
bierze się jednak pod uwagę miłości, pogardy czy im.ych 
waszych h istorji. Tu  myśli sie tylKo o ziemi, drobiu i 
świniach .. A pożarem . furda...

N ag le  zaczęła go drażnić i irytować, sam nie w ie
dział dlaczego.

—  Jeśli nic umiałaś sobie wypełnić życia niczem i li
nem —  rzekł

—  A  cóż miałam pozatem?
— Chociażby A n drzija ...

obrączką, obnażywszy rękę aż po łokieć.
—  Czy jesteś pewna, moja kochana, że piucujesz dla 

szczęścia A n d rze ja?
Spojrzała na niego ze zdziw i e m e m .
—  Oczyw iście. D laczego pytasz o to?
—  Bo n i e  troszczysz się o to. czy A n d r z e j  b ę d z i e  

szczęśliw y z Katarzyną. N ie  chciałbym cię urazie .. 
A le  tw oja  córka...

—  N ie  czuję sie bynajm niej urażona —  zawołała 
z uśmiechem, —  Katarzyna jest brzydka, bądźmy 
szczerzy. N ie  jest głupia, lecz małomówna, posępna 
i pozbawiona wdzięku... Cóż to jednak szkodzi? Będzie

o d p o w i e d n i ą  d l a ń  ż o n ą . . .  W s z a k  to  s p r a w a  z d a w i e n  

d a w n a  u ł o ż o n a .  A n d r z e j  k o c h a  z i e m i ę  ponad W s z y s t k o .
I oza drużyną piłk i nożnej, gospodarstwo to jego  cale 
życie. U nas m ężczyźni n igdy nie w ym agali od żon 
cudów pod w7zględem  mądrości i piękności. Szło im je- j 
dynie o to, aby w ychow yw ały dzieci, dbały o porządek | 
i czystość... Muszę przyznać, że Katarzyna będzie mu
siała w tych rzeczach jeszcze n iejednego się7 nauczyć.
A  pozatem  m e lubi zw ierząt, nie zajm uje się drobiem...
A le  sczasem nabierze ochoty. Zresztą ja  tu będę.

— To  prawda, ty  tu będziesz.

—  Zapewne Pow iedz co masz na m yśli —  dodała 
oschle. —  Lękasz się, abym nie zam ąciła szczęścia m ło
dego m ałżeństwa? Przypuszczasz, że pragnąć aby im 
nikt nie przeszkadzał? Uspokoj się Znają się od dzieci 
i nie są bynajm niej rom antycznie usposobieni. U nas 
gruchanie nio istn ieje. N ic  się nie zmieni...

— Tylko to, że będą spali oboje w tym samym pokoju stów obow iązu je w hotelu

S K ieg o  zroclia.
M yśl założenia oryginalnego ho 

telu, który nazywa się od swego 
położenia „T ree top s ", pow zięła  
niedawno pewna arystokratka an 
gielska, lady B e ltie  W alker, któ
ra baw iła w  dżugli K enya na po
lowaniu P rzyszło  je j w tedy na 
myśl, że ze szczytu ogrom nego 
drzewa obserwować można łatw o 
słonie, nosorożce, zebry, h ijeny, 
lam party, m ałpy i inne zw ie rzę 
ta egzotyczne, które co noc prze- 

I choctzą obok drzewa, by  napić 
! się wody w  pobliskiem źródle. Z 

Z je j  in ic ja tyw y  wybudowany zo
stał hotel „T ree top s ".

Do hotelu organizowane są 
stałe wyciecak z N yeri. Podróżn i 

j przebywają p ierwszą część dro- 
| gi około 20 kim. autem, a następ- 
j nie udają się ścieżką ponrzez 
| dżunglę pieszo, prowadzeni przez 
j przewodników  murzyńsKich. W ej 

śeie do hotelu na drzew ie prow a
dzi po w ysokiej drabince. Tu ry-

Tree-
[ tops" cały szereg przepisów , a 
; w ięc w  czasie obserwowania zw ie

—  Naturaln ie.
—  W  jednem  łóżku.
—  Tak, w  jednem  łóżku —  pow tórzyła n ieciorpli ■ j r Z‘łt z balkonu nie wolno im pa

w ie —  Ach, jesteście dla nas zanadto skomplikowani ' UL’ rozm awiać głośno, muszą

W ypow iedzia ła  ostatn ie słowa żartobliwym  tonem 
!eez G abrjel czul, że cierp i tak, j..kby trzym ał w ręku 
grzyw acza i ścisnął go zanadto.

—• Czyżbyś, M atyldziu, przypuszczała, że jesteś ko
bietą prostą?

W stała nagle.
—  M ów isz głupstwa... Pamiętasz, jak  moja matka 

nazywała cię, gdy byłeś dzieckiem, „pap lą "?

—  Idź naprzód, bo gaszę św iatło.
(D . c. n.)

nosić obuwie na gumowych po- 
deszw7ach, wolno im jednak robić 
zd jęc ia  fo togra ficzne.

Pobyt w- hotelu „T ree top s " jest 
dość kosztowny, wynosi bowiem  
G funtów od osoby. Cena ta obej
muje także przejazd autem, es
kortę zbrojną i obiad. W ycieczki 
do „T re e lo p s " cieszą się ogrom- 
nc.ni powodzeniem . noclegi trze
ba zam awiać z góry.
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